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W ydawcy i właściciele : I>r. K azim ierz Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt.

E
Nasz „najserdeczniejszy”. !

Lwów 10. października. |
Wczoraj przytoczyliśmy na tem miejsca j 

kilka ustępów z mowy dr. Lewakowskiego w  ̂
radzie państwa, w której pan prezes t. z. i 
stronnnictwa ludowego popisywał się patrjoty- 
zmem ultraaustrjackim, a czynił to z taką em­
fazą i otwartością, że serca musiały skakać 
radośnie w piersiach wyznawców trójlojalności. 
Co prawda, nie można powiedzieć, aby w tej 
nowej, czarnożółtej barwie nie było p. Lewa- 
kowskiemu do twarzy. Są przecież twarze, z któ- 
remi wszystkie barwy się »gadząją... Lecz nie 
o osobę i wyznanie polityczne p. Lewakowskie­
go idzie nam w tej chwili.

Wśród grona przyjaciół i sprzymierzeńców  
politycznych pana posła lwowskiego — jak wia­
domo — dr. Lueger zajmuje miejsce wybitne. 
Ilekroć też p. Lewakowski debiutuje w izbie 
poselskiej, może być zawsze pswnyrn poparcia 
przewódcy antisemitów wiedeńskich — rzeca 
prosta o tyle, o ile pierwszy zohydza stosunki 
w swym rodzinnym kraju. T"k było i teraz. 
Dr. Lueger, przemawiając za nagłością znanego 
wniosku p. Lewakowskiego, odezwał się pomię­
dzy innemi w te słowa, do Koła polskiego zwró- 
cone:

„Mówicie o cywilizacyjnym i ekonomicznym  
rozwoju Galicji. A któż to pobudował wam ko­
leje, kto dał pieniądze na regalacje? W y sami 
chyba nie, bo ich nie m acie! W ięc jeśliby miała 
obowiązywać zasada, że tylko ten ma prawo do 
gadania, kto płaci, w takim razie wy właściwie 
nie macie nic do gadania 1 Rzecz jednak dziwna, 
że wy w Anstrji ciągle głos macie, a my, którzy 
płacimy, wcale nie. To mmi s ę zmienić 1 Ma 
simy zajmować sio Galicją, ponieważ stamtąd 
w ła ś n ie  dostajemy naszych ministrów. Musimy 
w iedzieć, jak tam idzie w tej Galicji, gdyż w ta­
kim razie będziemy wiedzieli, co nas* przyjaciel 
Badeni, Bi'iński i Gołuchowski tutaj robić będą“ 
itd. itd. —  Owoż pomijając w powyższych sło­
wach ton gburowaty i prowokacyjny, który jest 
specjalnością tego trybuna wiedeń kiego i sta 
nowi najważniejszy czynnik jego krasomówczej 
taktyki, musimy przyznać, iż trudno zaiste o 
większą jeszcze dozę cynizmu i kłamstwa na 
trybunie parlamentarnej, jak to zaaplikował ją 
izbie dr. Lueger w kilku frazesach o Galicji.

Na ogólniki dr. Luegera, tryskające złością  
teutrńską i plemienną nienawiścią do naszego 
kraju, możnaby łacno cyframi odpowiedzieć, wy- 
kazującemi mu od a do * fałsz tendencyjny. 
Szkoda jednak wszelkiego zachodu, bo takiego  
przeciwnika żaden chyba argument logiczny nie 
przekona. P. Lueger nie wie, albo raczej nie 
chce wiedzieć, że Galicja — największa i naj­
liczniejsza prowincja w Przedlitawji —  przez 
wiek cały była wprost krzywdzoną i ogołacaną  
z wszystkiego przez wrogą Polakom biurokrację 
wiedeńską, że dzisiaj jeszcze, — kiedy to stano­
wimy „przedmurze" dla monarchji całej wobec 
hord północnego despoty, —  dziś jeszcze powta­
rzamy, pod każdym względem kraj nasz w po­
równaniu z innemi krajami, odgrywa najczęśoiej 
rolę wzgardzonego kopciuszka !

Budowa kolei, regulacja rzek —  wszystko  
to otrzymaliśmy według dr. Luegera od Austrji, 
a dzisiaj w zamian dajemy jej tylko... ministrów. 
Tymczasem te koleje — w rzeczywistości —  
pobudowały przeważnie tow ariystw a prywatne, 
które potem przez dziesiątki lat niszczyły nasze 
rolniotwo i przemysł wysokiemi taryfami. A re­
gulacja — n o ! o tem wspomniał p. Lueger chyba 
już na drwiny 1 Którąż to rzekę uregulowało u naB 
państwo w całości i czy to wszystko, co się natem  
polu zrobiło u nas, nie było prawie wyłącznie  
groszem podatków krajowych i ofiarnością pry 
watną uskutecznione V Nie wiadomo też, co bar­
dziej podziwiać we frazesach tego sekundanta 
pana Lewakowskiego: zupełną nieznajomość fak­
tycznych stisunków, czy też zuchwałą przewro­
tność, która przy każdej okazji kłamstwami jeno 
szermuje. Nie ma co mówić — godnego sprzy­
mierzeńca parlamentarnego posiada pan poseł 
lwowski i zarazem prezes „ludowego stronni 
ctwa!“

Na zakończenie nie możemy utaić naszego 
zdziwienia, że ani jeden głos z ław  polskich nie 
odezwał się był w tej chwili, aby należycie na­
piętnować fał s 2e, przez dr. Luegera wygłoszone. 
Qui tacet —  consenłire videtur, gotowi teraz po 
myśleć sobie ci wszyscy, którzy biorą słowa ta­
kich Luegerów za dobrą monetę dla tego, że one 
padły z poselskiej mównicy...

Niewczesna opozycja.
W ściekły animusz ogarnął pisma, dające 

publicystyczny wyraz zapatrywaniom polity­
cznym, reprezetowanym przez tak zwaną zje­
dnoczoną lewicę niemiecko-liberalną. Komuś 
zdała stojącemu mogłoby ta się wydawać dzi- 
wnem i nibzrozumiałem po tem wszystkiem, cze­
go w ostatnich latach byliśmy świadkami. N ikt 
nie zliczy i nie opisze metamorfaz i przeobra­
żeń, które przeszło stronnictwo wiernokonstytn 
cyjne, nim doszło do dzisiejszego stanu rozkła­
du. Z imienia zjednoczona lewica niemiecko 
liberalna jeszcze istnieje, faktycznie należy ona 
już jednak do przeszłości. Wyrok śmierci już 
dawno podpisany i prawomocny, chodzi obecnie 
li o to, kiedy ma być dokonana egzekucja. 
Sfery decydujące nie są jeszcze ze sobą w zgo­
dzie, czy już teraz natychmiast, czy dopiero w 
chwili, gdy wyborcy przystąpią do urny celem  
odnowienia swoich prawodawców.

W gruncie rzeczy kweatja to podrzędna i 
obojętna. W życiu stronnictw miesiące chyba 
nie odgrywają roli — a strona formalna — roz­
wiązanie —  nie zasługuje na to, by nią długo 
się zajmować.

N;o uczynilibyśmy tego, gdyby nio zjaw i­
sko, o którem powyżej wspominamy. Gasnąca 
świeca bucha jeszcze w ostatniej chwili 
żywym płomieniem —  doświadczenie to można 
bardiiO często obserwować, a jeżeli już mamy 
czynić porównania, moglibyśmy się nawet uciec 
do m edycyny i powołać się na świadectwa le ­
karzy, którzy Btwierdzą, że u konającego czło­
wieka już w chwili agonji, przed samą kata  
strofą, często budzą się wszystkie siły  żywetne. 
D la otoozenia i dla samego paojenta owe obja­
wy aą niezrozumiałe, otucha i nadzieja wstępują 
w ich sezca — dla doświadczonego patologa nie 
są on* niczem innem, jeno iskrami gasnącego 
na zawsze płomienia. Mimowoli odnosi się wra­
żenie, i  e to wBzystko, czego teraz jesteśmy 
świadkami ze strony zjednoczonej lew icy nie­
miecko liberalnej, niczem innem nie jest, jeno 
ostatnim podrygiem konającego, któremu się 
przed śmiercią wydaja, że żyć będzie. Próbo­
wała zjednoczona lewica wszystkiego. B yła  f ik ­
cyjną opozycją przez lat kilkanaście i przeko­
nała się, że do upragnionego celu — do władzy 
i do popularności u szerokich mas ludności nie 
dojdzie.

Zmieniła taktykę: poszła w służbę do rzą­
du. Część marzeń urzeczyw istniła się i jej przy­
wódcy zasiedli na fotelach ministerjalnych, ale 
za to z dniem każdym stronnictwo traciło więcej 
grunta pod nogami. Stanęło tedy na uboczu i 
próbowało czegoś w rodzaju polityki wolnej ręki

Była jeszcze lewica stronnictwem liczebnie du- 
żem, ale dzień każdy, każda sposobność mogły ją 
pouczyć, że ludność się od niej odwraca. Działo 
się to we wszelkiej możliwej formie. Każde stron­
nictwo niemieckie ią szarpało, każde jej żabie 
rało mandaty. W yborcy przechodzili do każdego 
obozu, jeżeli tylko miał miano i kierunek antili- 
beralny. Jaskrawym tego dowodem były  k ilka­
krotne wybory do wiedeńskiej rady miejskiej, 
ale ostateczny cios zadały stronnictwa niemiecko- 
liberalnemu ostatnie wybory sejmowe w niektórych  
krajach koronnych. Po tych wyborach zjedno- 
ciona lewica niemiecko liberalna straciła w szel­
ką rację bytu i ostatecznie sama to uznała. Ż y ­
wot obecnej rady państwa w każdym razie nie 
długi — w przyszłym parlamencie nie będzie 
zjednoczonej lewicy niem ieckoliberaloej. Zano­
siło się na to, że ona już teraz formalnie prze­
stanie istnieć, zdaje się jednak, że się inaczej 

I rozmyślano. Sądzą snać jej przywódcy, że winni

to są tradycji, by wytrwać na stanowisku, by 
umrzeć śmiercią naturalną, a nie skończyć sa­
mobójstwem. Ale ostatnie chwile swojego istnie­
nia chce ona sobie i innym uprzyjemnić.

Tylko w ten sposób wytłum aczyć sobie 
można nadzwyczajną energję, którą rozwija prasa 
niemiecko-liberalna przeciw gabinetowi br. Ba- 
deniego. N agle po przeszło roku istnienia od­
kryła ta prasa, że całe ministerstwo do niczego, 
że poszczególni ministrowie to najwięksi parta 
cze, że żaden nie ma pojęcia o tem, jak zawia­
dywać swoją teką. Nie wiadomo nam, czy br. 
Badeni codziennie czytuje wszystkie artykuły  
wszystkich pism niemiecko-liberalnych. Zapewne 
tego nie robi. Szkoda. Byłaby to dość zajmu­
jąca lektura, a może także i pouczająca. Mógłby 
się stamtąd dowied»ieć, jak się właściwie rządzić 
powinno Austrją. Mniejsza jednak o to, bo nie 
przypuszczamy, by prezydent ministrów zechciał 
teraz skorzystać z tych nauk i wskazówek. Naj­
biedniejszym jednak ze wszystkich ministrów 
w gabinecie br. Badeniego jest teiaz mini­
ster skarbu dr. Bil.ński. W ierny zwyczajowi 
przedłożył na pierwszem posiedzeniu jesiennej 
sesii rady państwa preliminarz budżetu na rok 
1897 i w ygłosił przy tej sposobności expose fi 
nansowe. Zaledwie to się stało, zaszumiało w pi­
smach niemiecko liberalistycznych zrazu głucho 
i niewyraźnie, a dzisiaj na całej linji zacięta 
wre walka przeciw dr. Bilińskiemu i jego budże 
towi. Zjednoczona ławica niemiecko-liberalna 
przypomniała sobie dawne czasy, kiedy ona w y ­
łącznie nadawała ton w gospodarstwie finanso- 
wem Austrji, kiedy jej genjusze finansowe u k ła­
dały budżety i rozpoczęła krucjatę. Na dr. Bi­
lińskim dzisiaj prasa niemiecko-liberalna nie zo­
stawia suchej nitki W szystko w nim i w jego 
budżecie złe. Sposób budżetowania fałszywy i 
preliminarz stracił na giętkości i elastyczność1, 
dlatego, że minister skarbu przyjmuje dochody 
w tej wysokości, w jakiej faktycznie wpływają 
i unika dotychczasowego sposobu przyjmowania 
niskich dochodów, by usunąć zbytnie gromadze­
nie zasobów kasowych; sam budżet fałszyw y a 
nieszczery bo minister chce zaciągnąć —  pożyczkę  
inwestycyjną. My z pewnością nie będziemy 
tymi, którzy kruszyć będą kopję w obronie bu­
dżetu dr. Bilińskiego, ais to przecież widzimy, 
ż )  walka rozpoczęta dzisiaj przez organa publi­
cystyczne zjednoczonej lewicy niemiecko-liberal­
nej nie ma najmniejszego uzasadnienia w fakty­
cznych stosunkach W żyłach menerów niemie­
cko liberalnych było może ongi trochę krwi 
opozycyjnej, ale dzisiaj, dzisiaj ta opozycja nie 

i zaszkodzi tym, przeciw którym ona zwrócona.
, Badeni i Biliński nie padną pod ciosami uiemie- 
\ ckich liberałów, nie pójdą nawet Gleispach i 
, Glanz, u których nagle odkryto serca liberalne. 
, N ie pomoże jednak ta opozycja także tym, któ­

rzy ją podnoszą Zjednoczona lewica niemiecko- 
- liberalna jest trupem, a trup choćby galwanizo- 
I wany jest przecież trupem.

Regulacja górnego Dniestru 
z dopływami.

cząwszy od r. 1876 liczne rezolucje, odnosząoe 
się bądź to wyłącznie do regulacji Dniestru, 
bądź też do wszystkich rzek karpackich. Rezo 
lucje sejmowe odniosły dotychczas ten skutek, 
iż na podstawie ustawy kraj. z r. 1893 rozpo­
częto regulację dalszej przestrzeni Dniestru od 
Żurawna po Rozwadów kosztem 1,600 000 zł., 
z czego po 40%  pokrywa państwowa dotacja 
budowli wodnych i fundusz krajowy, zaś 20%  
państwowy fundusz m elioracyjny; ustawą kraj. 
z r. 1896 zapewniono zaś wykończenie zabudo­
wań potoków i zalesienie nagich stoków w gór- 
nem dorzeczu Dniestru wspólnym kosztbm kraju 
i państwa, obliczonym na 606 000 zł. P o z o 
s t a j ą  do p r z e p r o w a d z e n i a  b e z s p r z e ­
c z n i e  n a j w a ż n i e j s z e  c z ę ś c i  d z i e ł a ,  t. j. 
u r e g u l o w a n i e  D n i e s t r u  z d o p ł y w a m i  
n a  p r z e s t r z e n i ,  p r z e p ł y w a j ą c e j  U g n s  
w r a z  z o s u s z e n i e m  i k o l m a t a c j ą  tych  
nieużytków.

W myśl programowej uchwały sejmu z r. 
1894 ma byó traktowaną odrębnie regulacja 
Dniestru powyżej Rozwadowa, gdyż ze względu 
na spław ma być subwencjonowaną z państwo­
wej dotacjj budowli wodnych, regulacja zaś do­
pływów Dniestru na tej przestrzeni, oraz osusze­
nie i kolmatacja bagien naddniestrzańskieb mają 
być przeprowadzone jako przedsiębiorstwa melio­
racyjne, przy pomocy państwowego funduszu 
melioracyjnego.

Sprawa regulacji górnego Dniestru, którą 
ma za przedmiot obecny projekt, rozbieraną 
by/a w skutek uchwały sejmowej z roku 1876 
w wyczerpujący sposób przez lat kilka przez 
komisję hydrotechniczną w łonie lwowskiego  
towarzystwa politechnicznego, której przedłożył 
projekt wstępny, oraz potrzebnych dat dostar­
czył inżynier wydziału krajowego p- Józef Jan­
kowski Cały szereg projektów i pomysłów —  
inżyniera Jankow skiego inż. Hobolnna i prof. 
Rychtera, nadradcy budownictwa Tomka, inż. 
Ziembickiego i Karpuszki, prof. Jaegermana, 
inż. Przetockiego i wielu inuych — był przed­
miotem badania komisji hydrotechnicznej.

Dopiero na pudstawie polecenia sejmu z 
roku 1890 zajął się w ydział krajowy wypraco­
waniem szczegółowego projektu regulacji gór­
nego Dniestru i dopływów, który to projekt 
został dziś w całości wykończony.

Koszt zamierzonej regulacji obliczono na 
4,600 000 zł Z tej sumy przypada na regu­
lację Dniestru 3 272 665 z ł , zaś reszta na do­
pływy : Strwiąża 1,235.041 zł. 56 et., Ty- 
śmienicy 82.181 zł. 71 ct. i W ereszycy  
10.111 zł 73 ct.

W ysoki koszt budowli regulacyjnych  
usprawiedliwia się brakiem materjałów w po­
bliżu miejsc budowy, dalej nadzwyczajnemi g ł ę ­
bokościami DnieBtru, ora* potrzebą zastosowania 
droższych budowli kamiennych na przestrzeni 
między Rozwadowem a ujściem Strwiąża, która 
ma być uregulowaną z uwzględnieniem przy­
szłego spławu.

W  razie przyjścia do skutku tego przed­
siębiorstwa regulacyjnego na zasadach ustawy 
kraj. z r. 1893. o regulacji DnieBtru między 
Rozwadowem a Żurawnem, — z ogólnych ko­
sztów 4,600.000 zł. przypadnie: na kraj i pań­
stwową dotację budowli wodnych po 40% t. j. 
po 1,840.000 zł.; na państwowy fandusz meljo-

£
t

racyjay 20%  t. j. 920.000 zł.

( II Z epoki badań i studjów prayszła re­
gulacja Dniestru w stadjum wykonania dopiero 
po roku 1860, kiedy rząd w myśl oesarskiego  
postanowienia z dnia 11. listopada 1861 roku i 

| późniejszych rozporządzeń objął pod swą wyłą- 20-letnim okresie budowy wynosiłby
czną pieczę pewne przestrzenie rzek galicyjskich, roczny Jatek: kraju i państwowej dotacji budo- 
które za spławne uznano. Kiedy jednak wszy- włi wodnych po 98.000 zł.; państwowego fundu- 
scy kierownicy dyrekcji budownictwa uznawali 8za meljoracyjnego 46 000 zł.
Dniestr za spławny od połączenia ze Strwią- Ze względu na wielką doniosłość projekto-
żem, to jest od Koniuszek, a po wykonaniu wanej regulacji dla dobra publicznego, a w 
przekopu Hordyńsko-Dałobowskiego od Czajko szczególności uspławienia Dniestru i Umożliwie- 

i wic w dół, — to tę wyłączną pieczę państwa nia połączenia go zs Sanem kanałem  spła- 
j ograniczono na Dniestrze tylko do przestrzeni wnym, wydział krajowy oświadczył się za zu- 
i między Żnrawnem (njście Świcy a granicą pełnem uwolnieniem adjuwentów od datków  

państwa. konkurencyjnych, zwłaszcza, że będą oni pocią-
W skutek prawie corocznie wnoszonych pety gnięci do ponossenia kosztów całego szeregu 

cyj interesowanych gmin, obszarów dworskich i ( robót meljoracyjnych, których wykonanie jest 
j powiatów zajmował się sejm kilkakrotnie sprawą ' zależnem od projektowanej regulacji Dniestru, 

regulacji górnego Dniestru i kolmatacji bagien a mianowicie regulaoji wielu m niejizych  
naddniestrzańskieb i uchwalał w tej sprawie po- ' dopływów oraz kolmatacji torfiastych ba­

gien naddniestrzańskieb, które bez przykrycia 
warstwą mineralnej ziemi, pozostałyby nieuży­
tkiem.

Projektowana regulacja rzeki Dniestru, po 
lecana rządowi krajowemu w interesie spławu  
przez samych monarchów od lat 120, a urgowa- 
na przez sejm tak w celach żeglugi jak i w in­
teresie kultury krajowej lai 20, ma tak ^  
doniosłe znaczenie dle państwa i kraju i jest ^  
za tak nagłą powszechnie uznawana, że właści- s5 
wie zbytecznem jest wszelkie dowodzenie. Pomi- 0  
nąwszy europejskie znaczenie uspławienia Dnie- S  
stru w razie, jeżeli przyjdzie do skutku zamie- ”  
rzona przez ministerstwo handlu budowa kana- ^  
łów  spławnycb, łączących Dunaj z Odrą, Odrę ^  
z W isłą i San z Dniestrem, —  odniesie gospo- £  
darstwo krajowe znaczne korzyści. c»

Przedewszystkiem uzyska się ochronę nad- £  
brzeżnych gruntów od wyrwania na długości x  
146 kilometrów biegu Dniestru, Tyśmienioy »  
i Strwiąża, oraz zdobycie 406 hektarów sta- ^  
rycb łożysk pod knlturę. Usysks. się dalej obni- £  
żenie zwierciadła wody na Dniaatrze, a tem sa­
mem umożliwienie osuszenia 41.057 morgów ba­
gien lub łąk  zabagnionych, których wartość pod­
niesie się ogółem o 8,600 000 zł. W reszcie uzy- |  
ska się zupełne uchylenie wylewów na Dnie- * 
strae od Kornalowic do Dołohowa i na Strwiąża * 
od BiBkowic aż poniżej młynówki Samborskiej ^ 
ku ujściu Błożewki, później zaś zmniejszenie roz - c 
miarów wylewów i umożliwienie obwałowania, r  
które przy istniejącym krętym biegu i małym s  
spadzie byłoby zanadto kosztownem, a po prze- £  
prowadzenia regulacji i zamulenia starych ło- -  
zysk stosunkowo małym kosztem da się wy- ą 
konać.

Obszar gruntów ornych, łąk i bagien, jaki  ̂
podlega corocznym, nieraz kilkakrotnym do roku -  
wylewom, wynosi na przestrzeni objętej proje- = 
ktem regulacji w 16 gminach powiatu sambor- 't 
skiego, 17 gminach powiatu rndeckiego, 3 gmi- = 
nacb powiatu drohobyckiego i 4 gminach po- |  
wiatu żydaozowskiego 29.652 hektarów czyli Z 
51.525 morgów, z czego na nieużytki (torfowiska * 
nienamulone) przypada na prawym brzegu Dnie- ■* 
stru 11.S70 morgów, reszta zaś 39.655 morgów °  
na grunta produktywne. f

Ponieważ projektowana regulacja ma na celu C 
nieszkodliwe odprowadzenie % części dorocznej ( 
wielkiej wody, okazuje się, iż rozmiary wylewów = 
zredukują się do % części. Przyjmując dochód i 
roczny z morga powyżsiych produktywnych, je- ; 
dnak przeważnie zabagnionycb gruntów z wyłą- 1 
eteniem  nieużytków o powierzchni 39 655 mor- ć 
gów tylko na 10 z ł , a ochronę w % częściach f 
od zalewu, otrzyma się wartość chronionych od  ̂
zalewu plonów w sumie 264.367 zł., która, ska- ‘ 
pitalizowana wedle stopy 5% . przedstawia sumę . 
5,287.000 zł., — nie licząc Korzyści z poprawie- i 
nia stosunków sanitarnych między ludnością, j 
oraz z uchylenia zaraźliwych chorób bydła.

Nie od rzeczy będzie tu nadmienić, że *; 
rząd rosyjski zabrał się energicznie do osuszę ‘ 
nia błot Pińskich i wydał na ten cel prze- 
szło 20 miljonów rubli, a wspólny rząd auatro- ' 
węgierski w niespełna 20 lat po zajęc u Bośnji 3 
i Hercogowiny zdziałał już wiele na polu asana- 
cji i meljoracji tamtejszych bagien, a galicyj­
skie bagna naddniestrzańskie stanowią ciągle 
unikat w cywilizowanych państwach europej­
skich i około 300 kim Q  po prawym brzegu 
Dniestru od Kalinowa do Nadiatycz przedstawia _ 
bezludne pustkowie z zarodnikami chorób zara­
źliwych, które po wykonaniu meljoracji, ze 
względu na przeciętne zaludnienie Galicji, 84 
osób na 1 kim. Q » dać może dostatnie utrzy­
manie ludności ćwierćmiljonowej z innych okolic 
przeludnionych.

Przy wykonaniu projektowanej regulacji, 
która trwać ma lat 20, zajętych będzie stale 
trzech teohuików. Projekt techniczny wymaga 
jeszcze zatwierdzenia miniBterjalnego, poczem  
dopiero zostanie wygotowane sprawozdanie do 
sejmu. W ydział krajowy odniósł się do prezesa 
gabinetu hr. K. Badeniego z prośbą o wysłanie 
inżyniera dla przeprowadzenia reambulacji.
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O Z I M A  ZE WSI.
(The lovely Malincourt).

fowujSc
H e l e n y  a  t h . e r s .

Przekład z angielskiego.

(Ciąg dalsz;.)
Oboje nie mówili nigdy o niczem innem, gdy 

pozostali sami. Opowiadali sobie o tem, oo Les- 
ley mówiła, jak wyglądała, opowiadali sobie o 
tych tysiącach figielków, jakie spłatała w tym  
krótkim czasie, a co zakończyło się tak fatalnie. 
Ronny wspominał o Lesley tylko jako o swej 
pełnej wdzięku kuzynce, z której był bardzo 
dumnym, żadne inne słowo nie przemknęło się 
przez jego usta.

W  ten sposób stało się, iż Ronny tych kuka  
znośnych godzin w cią{U swej choroby miał do 
zawdzięczenia Cyntji, ale nie matce, przed którą 
nie odważył się wspomnieć o Losley. Lady  
Appuldurcombe doświadczyła już tego, że p ielę­
gnowanie ukochanego chorego, czuwanie nad nim 
może się stać największą pociechą ludzkich cier­
pień. Sama gorycz śmierci odpada, jeżeli mamy 
świadomość, iż utorowaliśmy drogę ukochanemu, 
prowadziliśmy go rzec można tam, gdzie musiał 
przechodzić przez najciemniejsze miejsoa.

— Nie dziwiłbym się wcale — rzekłRonny — 
gdyby Lesley w rezultacie wyszła za fćelvertona.

—  D laczego?
—  To taki dobry człowiek i tak jej oddany, 

a najczęściej zwycięża ten, po którym się tego 
najmniej można było spodziewać. Bob nigdy nie 
był brany w rachubę na serjo.

— Teraz potrzebny ci jednak jest spokój —  
rzekła Cyntja łagodnie i ujęła go za rękę. T rzy­
mała go długo, aż zasnął.

W  godzinę potem powróciła lady Appuldur 
combo z miasta i zastała oboje jeszcze w taj sa­
mej pozycji.

X X V III.
W skutek nie bardzo uprzejmego zachowy­

wania się Lesley wobec sąsiadów ujrzał się lord 
Malincourt od równych sobie albo raczej od to­
warzystwa odciętym. Obecność Yelrertona była  
też dla niego prawdziwem dobrodziejstwem, a 
YelTerton wnet poczuł się w Malincourt jak  
u siebie w domu. Ten stary jegomość za swem  
wesołem usposobieniem, trochę szorstki w obej­
ściu, działał, jak środek wzmacniający na Yel- 
rertona, którego miła, choć brzydka twarz w tych  
ostatnich kilku pełnych trosk tygodniach, stała  
się bladą i wychudłą.

—  Dziew czyno — rzekł ojciec pewnego 
dnia i spojrzał na Lesley, wstrząsając głową — 
obawiam się, że i ten do tago należy 1

— Ojcze — odparła na to Lasley poważ­
nie — b ył on jedynym, który za mną nie mó*

wił nigdy o miłości, i dla tego tak bardzo go 
lubię.

Lord Malincourt westchnął zafrasowany.
— Zdaje mi się — zauważył —  że czy  

ktoś do ciebie mówi o miłości lub nie, twoje ła ­
skawe względy będą zawsze mniej więcej je­
dnakowe.

Na wsi nabożeństwo jest pewnego rodzaju 
apelem, gdzie każdy, kto tylko może staje do 
szeregu, przyczem stara się przedstawić w naj- 
lepszem świetle, aby go nie pomawiano o to, iż 
między, jedną a drugą niedzielą dopuścił się ja­
kichś niestosownych rzeczy.

Gdy Roger Yelverton, wyglądający brzydko, 
ale elegancko, zajął miejBce w kościele obok Les- 
ley, w szyscy prawie obecni uważali go za osta­
tnią zdobycz londyńską miss Malincourt, a zarę­
czyny ich, sądzono powszechnie, są rzeczą do 
konaną.

Ża był jej nadzwyczajnie oddany, to mo­
żna było widzieć z zamkniętemi oczyma, a że 
go lubiła, można już było sądzić po sposobie, 
w jaki podała mu książkę do nabożeństwa. A je­
dnak jakiś przymus spoczywał w wyrazie jej 
twarzy, chociaż ta była jeszcze wdzięczniejszą 
niż przedtem ; nieoględnośó, wesele, zdawało się, 
zniknęły z tej twarzy na zawsze.

Niejeden myślał nad tem, tem więcej, że 
Lesley, gdy kochane, oddawna znane słowa do­
chodziły jej uszu, m iewała chwile, w których 
wyglądała jak anioł. W szystkie figle, wszystkie

kaprjsy ustępowały wtedy na ostatni plan i wie­
dziano, odczuwano to, że jest wierną i szczerą, 
jaką zaledwie być moża jedna z najlepszych i 
z najcnotliwszych. W  takich chwilach z postaci 
Lesley promieniały dobroć i wdzięk.

Niejeden z sąsiadów, który kochał Lesley, 
obserwował tę parę w niedaielę uważnie.

Yelverton, który pierwszego września razem 
z całym  swym pakuukiem przeniósł się z Cran- 
ston Hall do Malincourt, urządził Bię na dłuższy  
pobyt i pewnego razu udał się do Londynu, aby 
się zobaczyć z Ronnym, który podróż do parku  
Lane odbył Bzczęśliwie.

Lasley teraz, gdy dom jej ojca przepełniony  
był gośćmi, miała mniej czasu do rozmyślań. 
Gospodyni miała ciągle do niej jakiś interes, 
mimo to jednak codziennie znajdowała chwilkę 
czasu, aby na miss Ccąuette przejechać się do 
lady Cranstonn, która teraz właśnie znajdowała 
się w bardzo podrażnionym stanie i nie oszczę­
dzała nawet Lesley.

—  Czy ty masz zamiar złamać swoje i jego 
życie?  — zawołała pewnego razu oburzona. — 
Lesley, czy masz prawo do tego, chociaż Biły 
po temu ci nie braknie ? Bądź przekonaną, że 
jest to rzeczą nie do przebaczenia, g d y  dwie 
dziewczęta postanawiają coś o losie m ężczyzny, 
nie dając mu przyjść do głosu. Ja przynajmniej 
jestem tego zdania.

— Ob już wypowie Barn ostatnie słowo w  
tej kweitji — rzekła Lesley zimno.

— Sam wypowie 1 — westchnęła lady Cran- 
stonn. — Znużony i wyczerpany na śmierć, 
jeszcze tylko cień człowieka, któremu niemoc 
odjęła siłę woli! A przytem Cyntja ciągle u 
jego boku! Musi się do niej przyzwyczaić, jak 
się dziecko przyzwyczaja do mamki. Heż w ła­
snej woli pozostaje mu w tej sprawie? W y o- 
biedwie korzystacie tylko haniebnie i okrutnie z 
przewagi nad nieszczęśliwym , za co będzie was 
nienawidził, będzie was musiał nienawidzieć, 
gdy w rezultacie stanie Bię panem siebie.

— Lady Cranstonn! — zawołała Lesley i 
skoczyła dotknięta do żywego z rozpłomienioną 
twarzą.

— To zupełna prawda! Gdyby był samym  
sobą, gdyby był jeszcze ambitnym, silnym m ęż­
czyzną, obdarzonym własną siłą woli, wtedy po­
wiedziałabym : pozwól Cyntji robić, co jej się 
podoba, niech on się broni! Jak teraz jednak 
rzeozy stoją, wygląda to na to, jakby się chciało 
korzystać z nieświadomości dziecka. Dopóki 
krew płynie mu zimna i spokojna w tyłach , 
będzie mu ona ze względu na swój fizyczny w y­
gląd pociechą, przyzwyczai się nawet do jej czer­
wonych włosów, do koloru, którego, jak mówisz, 
nienawidzi. Ale zapamiętaj sobie moje słowa, 
Lesley, gdy wyzdrowieje, o czem nie wątpię 
bynajmniej, wtedy dla ciebie i dla Cyntji na- 
ataną dni sądu ostatecznego.

(Ciąg da^ey  nostąp i).
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KRONIKA.
Djar]u8z lwowski.
N i e d z i e l a  11. paźlziernika 
Na Strzelnicy miejskiej strzelanie jubileuszowe 

od godz. 8. r. no do zmroku.
Wyśoigi cyklistów na torze koło rogatki stryj -

skiej.
O godz. 7 ł/i wieczorem w sali To w. gimnasty­

cznego „Sokół0 koncert Tow. śpiewackiego „E:ho.“
O gcdz. 7. wiecz. w sali „Klubu pocztowego0 

w hoteln Żirża koncert na dochód Tow. „Byt."
W „Skale0 przedstawienie amatorskie. Poozątek 

o godz. 7. wieczorem. Po przedstawieniu tańce.
Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Kupiec we- 

neoki, icmedja Szekspira. Wieczorem „Chichotka", 
operetka E. Taunda.

Kalendarz. Niedziela (11.) : Placydy m. Wschód 
tłońca o godzinie 6 minut 19, zachód o gadzinie 
5 minut 12.

Kulebdaa myśliwski. Woluo polowań na jelenie 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko­
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, ptactwo błotne (kizyki, du 
belty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i zające.

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 
elewa górnictwa dra Kazimierza Marjana Midowioza, 
adjunktem w etacie władz górniozych.

Sledmdzi sląta dziewiąta rocznica śmierci Ta­
deusza Koścuszkl przypada na czwartek, dnia 15. 
b. m. W dniu tym odbędzie się staraniem polskiej 
młodzieży rękodzielniczej wspólnie z akademicką 
uroczyste żałobne nabożeństwo w kościele 00 . Domi­
nikanów o godzinie 9. rano.

Otwarcie roku szkolnego na uniwersytecie. 
Inauguracja nowego roku szkolnego, która się wczoraj 
rano odbyła w muracb lwowskiego uniwersytetu, po­
siada dużo ceoh średniowiecznej ckazałośoi i powagi. 
Skostniały eeremonjał, wymagający wydobycia na 
wierzih akademickich bereł, tog i biretów, robi nie 
saprzeczone wrażenie tern bardziej, że pozostaje w
oryginalnym kontraście z nowożytnym charakterem
wsie hnicy, która powinna byó trybuną postępowej 
wiedzy i propagatorką nowych idei. O godz. 10*/, 
przedpołudniem wszystkie cztery fakultety uniwer-
tetu lwowskit-go: prawniczy, filozoficzny, lekarski i 
teologiciny, reprezentowana przez swoich dziekanów, 
z rektorem na czele wyruszyły z gmachu uniwersy­
teckiego do pobliskiego kościoła św. Mikołaja na na­
bożeństwo. Przed każdym fakultetem wi źuy niósł 
berło — dziekani mieli na sobie czarne togi i bi- 

! rety, rektor miał togę purpurową, okładaną grono-
' stadami. Zi diiekaoami postępowali profesorowie,
j młodzież uniwersytecka i publiczność. W kościele
I obecni byli między innymi arc biskupi lwowscy księ-
5 ła Issakowioz i Morawski. Mszę św. celebrował ks.
i infułat Zabłocki, podozas . niej śpiewała na chórze
! „Lutnia." Po nabożeństwie w tym samym porządku
I powrócili uczestnisy uroczystości do uniwersyteckiej
• sali zebrań, gdzie przemówił rektor ks. Józef Komar
* nlcki. Poświęciwszy kilka słów gorącego wspomnienia
I zmarłym profesorom: Czerkawskiemu i ks. Paździerze,
L podniósł, iż w roku b eiąoym przybyło uniwersyte-
i towi lwowskiemu sześciu zwyczajnych profesorów,

mianowicie pp. dr. Niemiłowici, dr. Obriut, dr. 
Prus i dr. Sobierański na fakultecie medycznym, oraz 
pD. dr. Twardowski i dr. Zuber na fakultecie filozo­
ficznym, wreszcie zacLęoił młodzież do gorliwej pracy 
naukowej. Uroczystość zakończył prof. Twardowski 

’ wygłoszeniem odczyta na temat: „Psyohologja wobec
I fizjologii i fllosotji.0

Maglbtrat IffOYtSkI Ogłasza, iż osoby obowią 
zane do łużenia w pospolitem ruszeniu („landsztur- 
iniści"), a przebywający we Lwowie, mają się zgła 
szać do koufrtli w dniach ed 20. do 22. bm. mię­
dzy godziną 9 a 11 priedp'łuJniem i 4 a 6 popo­
łudniu w eali ra’us*owej. Kontrola dodatkowa od­
będzie się w dniach 5. i fi. listopada.

Jednodniowy splk ludności męskiej we Lwo­
wie. W myśl uchwały rady miejskiej z dnia 16. 
lipca r. b. odbjdzie zię we Lwowie jednodniowy 
spis męś -̂zyzn za pomocą kart indywidualnych. 
Jako podstawę spisu przyjęte dzień la . października. 
Właśnie rozpoczynają komisariaty doręczać karty 
właścielom domów K*rt tych zażąda właściciel 
domów tyle, ile w danej realności znajduje się osób 
płci męskiej i rozdzieli takowe interesowanym. 
Każdy męłozyzna wypełnia kartę własnoręcznie, aa 
dzieci lub ułomnych, wypełniają rodzice lub opieku 
nowie. Rubryki wypełnić naieły starannie, a ponie­
waż spis ten służyć ina dla celów wyborozych, na­
leży z wsrelką ścisłością oznaczyć mieszkanie, na­
zwisko i im ę. Zreirą instrukcja umieszciona na 
karcie, sawiera wsielkie objaśnienia. Kto nie umie 
pisać, może się zgłosić do komisarjatu, gdzie karta 
wypełnioną zostanie.

Panowie właściciele realności zbiorą następnie 
te kart?, złożą je w kartę swoją, która stanowić bę- 
dsie rodzaj okładki Nr tej karcie, na str nie czwar­
tej, zawurte eą ytania, które mają Da celu obliczenie 
ogólnej ilośoi cywilnej ludności m Lwowa.

Zebrane karty należy natychmiast —  a w każ­
dym razie najdalej do 26 b m złożyć w komisa- 
rjacie dnelni<y.

Nie * ą tp im y ,  ie obywatelstwo lwowskie ułatwi 
powołanym organom tę ciężlrą i żmudLą pracę, a 
ułatwienie to polega na tem, ażeby karty wypełnio­
no szybko i dokładnie. Szczególniejzzą uwagę zwra­
camy na ko, że n a z w i s k o  wpisane ma być w ru 
brykę pierwszą a imię dopiero w d u^ą Ze wzg'ędu 
na potrzebę układu alfrb-tycznego spisu wyborców 
jestto rzeczą bardzo walną. Kt> miałby jakąkolwiek 
wątpliwość, może zasięgnąć informacji w kancelarji 
komisarjatów dzielni'; tu zaznacz .my tylło, że karty 
ma ą być wysttwione dla wszysctich osób płci mę 
skiej. a więc nawet dla niemowląt, urodzonych przed 
dniem 16 października b r.

Z mężczyzi chwilowo nieobecnych, a stsle 
we Lwowie mieezka ą^ych, wypełni kartę rodzina, 
lab gospodarz domu Jeżeliby wstystkich rubryk nie 
można było wypełnić to należy podać przynajmniej 
nazwisko i inrę

Eu 'Opejski rys Lwowa. Naturalnie, że takich 
rysów, dowodzących, jak na wrkróś europejskiem jest 
nasze miasteczko, miżnaby priytoozyć całą litanję. 
Dziś jednak dotkniemy tylko jednego. Wiadomo, że 
w kaldem więkstem mieście, a zwłaszcza takiem, 
jak Lwów, które przekroczyło cyfrę 140 000 mie­
szkańców, pewna część życia pozadomowego ogniskuje 
się w lokalach publicznych, przedewszystkiem saś w 
kawiarniach. Nie jest to bynajmniej wesołe. Holen­
drzy, którzy obok Anglików mogą byó uważani za 
najtęższy i najzdrowszy naród na świecie, nie znają 
wcale kawiarnianego życia i cały swój czai wolny 
od pracy fabrycznej, biurowej itd. spędzają w domu. 
Jestto już taki dziwny naród, który znajduje większą 
satysfakcję w towarzystwie żon i dzieci, aniżeli kel­
nerów i garsonów i który sądzi, że oddechanie po­
wietrzem, pełneui dymu z cygar i papierosów, nie

działa na organizm tak dobrze, jak powietrze czysto 
i hygienicznie utrzymanego pomieszkania. Ale my 
nie jesteśmy Holendrami, a nawet prócz śledzi nie 
przejęliśmy dotąd jeszcze niczego od Holendrów i 
chętnie przesiadujemy w kawiarniach. Wielu ludzi 
załatwia tam iuteresa handlowe, inni szukają towa­
rzystwa takich samych, jak oni, miłośników zdrów.a, 
inni wreszoie zagłębiają się w studjowaniu jaknaj- 
większej liczby gazet. Jest więc faktem, że bardzo 
znaczna ozęśó naszego życia upływa na terenie ka­
wiarń Licząc się z tym dokonanym faktem, możnaby 
się z całą słusznością spodziewać, że właściciele ich 
staraję się troskliwie o wygodę swoioh gości Czy 
lak jest — na to odpowiemy poniżaj przykładem. 
Wiadome, że bardzo często wypada „gościowi" ka­
wiarnianemu załatwić na poczekaniu jakiś pisemny 
interes, do czego potrzeba trzech niezbędnych rzeczy: 
atraineniu, pióra i papieru. 0:ói w przybory te są 
lokale lwowskie zaopatrzone tak skąpo, jakgdybyśmy 
żyli jes.cze ciągle za czasów staroegipskioh, kiedy 
liść papirusowy i płyn do pisania dostępne były 
tylko dla krezusów. Zwykle znajduje się w kawiarni 
lwowskiej jeden oawieczny kałamarz z ciemnozabar- 
wioną wodą i jedno pióro, które ełnży dopóty, do­
póki się nie złamie, albo dopóki jakaś litościwa du 
sza nie włoży nowego — a po papier listowy i ko­
pertę najosęściej trzeba posyłać do trafiki. Niektóre 
lokale idą pod tym względem jeszcze dalej i tak 
np. w restauracji głównego dworca kolejowego, przez 
którą codziennie przesuwają się się setki podróżnyoh, 
nie ma kropli atramentu ani jednego pióra. Są to 
bez wątpienia drobiazgi, ale dają się one często we 
znaki tak, jak brak zapałki w ciemnym pokoju. 
W kawiarniach, nawet pisrwszoriędnych, można nie­
raz godzinę czekać na atrament i pióro, gdy są „za­
jęte*, bo właściciel lokalu obawia się zbankrutować, 
gdyby te drogocenne przedmioty zakupił w kilku 
egzemplarzach. Z drobnych rysów składa się fizjo- 
guuinja całego indywiduum. Otóż ten rys jest jednym 
z licznych, dowodzących, ie nasze miasto pud wieln 
względami przypomina jeszoze ciągle partykularz.

KongrdS hi stor, KO* SZIUKi obradował w Pe­
szcie od dnia 1. do 4. bm. Wzięli w nim udział 
diraj delegaci ze Lwowa, a mianowioie profesor po­
litechniki p. Juljan Z a c n a r j e w i o s  i kustosz mu­
zeum miejskiego p. Tadeusz R e b c z y ń s k i .  Po 
zamknięciu kongresu udali się ci panowie do góruycb 
Węgi-r i zwiedzą Koszyce, D.voczę i zamek orawski.

Marder8tW0. Z Chrzanowa donoszą: Budnik
kolejowy, Jan Robak, pełniący dniu i. n>. o go­
dzinie 9. wiocz rem służbę przy imJ.!:;iodaąoym wła­
śnie pociągu, został ugodzony w plecy strzałem z 
broni palnej. Dowlókłszy się do budki, upadł i 
w kret :e życie zakończył. Ż indarmerja przyaresztowała 
podejrzanego o to skrytobójcę morderstwo zastępcę 
buduika, który miał z żeną zabitego utrzymywać 
Btosuuek m łośny. Zabity liczył l.t  38, pozostawił 
wdowę i dwoje dzieci.

Rewolucja huzarów. Ze Stanisławowa donoszą 
nam : W środę po południu wracało z Czerniowiec 
około 80 urlopowanych huzarów na Węgry do domn 
Gdy w Stanisławowie chciano ich ulokować w wa­
gon.ch, przeznaczonych de transportu wojska, (40 
M ann, 6 Fferte) huzarzy, którzy z Czerniowiec 
przyb.ii tu trzecią klasą, zajęli gr źną postawę i 
przemocą wtargnęli do wagonów osobowych. Naczel­
nik stacji nie wid>ąc sposobu usunięcia krnąbrnych 
żołdaków, kazał wagony odłąozyó i zostawić na stacji. 
Wtedy husarzy udali się do miasta do jenerała z 
zażaleniem Jenerał kazał im wrócić na dworzec 
i za h wić się spokojnie. Wkrótce przybyły dwie 
kompanje piechoty, otoozyły huzarów i internowały 
ich w poozekalni trzeciej klasy aż do odejścia wie 
czornego pociągu na Węgry. Scena ta wywołała 
naturalnie ogromną sensację na dworcu kolejowym, 
w mieście zaś dowiedziano się o zajściu dopiero na 
dragi dzień

Ruch przedwyborczy. Z Sznockiego donoszą, 
iż p. Feliks Gniewosz z Nowosielec nie zamierza się 
ubieg ć o mandat poselski do sejmu, opróżniony 
przez śmierć ś. p. Duklana Słoneckiego. Obecnie 
wyłoniła się kandydatura p. Morawskiego z Pastwisk. 
Duchowieństwo ruskie agituje energicznie za moska­
li filem, księdzem Kałnżniackim, z Zigórza. Stron­
nictwo ludowe nie postawiło jeszcze dotychczas swego 
kandydata.

Z Krakowa donosią nam, iż tamtejsi socjaliści 
poetawili kandydaturę znanego swego przewódoy 
Ignacego D a s z y ń s k i e g o  na posła do sejmu z 
m Krakowa. Jak wiadomo, wybór utupełniający je- 
da*go posła odbędtie się w Krakowie dnia 30. bm 
Inne etronnictwa stawia ą kandydatury prof. S o k o ­
ł o w s k i e g o  i Kazimierza B a r t o s z e w i c z a ,  
znanego literata i publicysty.

Cfywracanlo koziołków., lekarstwem. Do ca
łego sieregn najrozmaitszych metód leczniczych przy­
była znów jedna, wynaleziona przez jakąś Szwedkę 
zamieszkałą w Chicago. Metodą tą... wywracanm ko­
ziołków. Wyn .lazczyni zamieściła o swojej metodzie 
obszerny artykuł w londyńskim miesięczuiku Ko 
bieła, w którym dowodzi, iż najlepszym sposobem 
nadaiącym kibici kobiecej giętiość i elastyczność, jest 
wywracanie koziołków i radzi, aby każda z pań, 
której chodzi o zachowanie kibici wysmukłej, 
trzy razy na dzień wywracała koziołki. Pisze ona:
N eraz trzeba logiki i cierpliwości na przekonanie 
otyłej lub dumnej pini, że przewracanie koziołków 
powrócić jej musi kibić i elastyczność wiośnianą 
ciała Gi> się ma lat 45 to meto la taka wydaje się 
czemś okropnem i śmiesznem; ale raz nabrawszy 
wprawy w przewracaniu koziołków dama nawet 50 
letnia nie zdoła się obyć bez tego ćwiczenia — bo 
skntki jego na usposobienie są najszczęśliwsze, a na 
kib ć i organa tiawiące najzbawienniejsze. Przewra 
oanie koziołków robi więcej dobrego tłustej, niezgra­
bnej osoobie, niż wsiystkie inne środki." M>da jest 
wsze hwładną, kto wie więc, czy nie pójdą w  kąt Kneipy. 
masaże i inne dziś midne śroiki, a miejsce ich za 
stąpią... koziołki.

Kobhty na uniwersytecie jag’ellańs tim stu 
djowały już w ubiegłym roku szkolnym, jako słu ­
ch mzki kutsów farmaceutycznych. Obecne zostały 
przyjęte —  w licznie jedenastu — na wydriał filo­
zoficzny (grupa nauk przyrodniczych) w charakterze 
hospitantek.

Za sfer  kolejowych. Presse i Fremdcnblatt 
na podstawie informacyj zasięgniętych z kompeten­
tnej struny stwierdzają, iż zupełnie nieprawdziwemi 
i bezpodstawnemi są wiadomości, podane niedawno 
przez jed-n z wiedeńskich dzienników, i pomimo za­
przeczeń rozszerzane ponownie, o zmianach i prze- 
niesiiniach w personalu urzędników kolejowych. Po­
głoski te należy przypisać okoliczności, iż przy orga­
nizacji w nowem ministerstwie kolei żelaznej po­
dały prawie wszystkie dyrekeje prośby o powiększe­
nie sił urzędniczych w dyrekcjach, których zUres 
działania się zwiększył. Prośby takie były rzeczą 
zwyozajną i za dawnej organizacji, a jeneralaa dy­
rekcja czyniła im zadość, o ile były usprawiedliwione. 
Obecne braki sił w dyrekcjach starano się przedewszy­
stkiem zastąjić w ten spoeób, że przenoszono urzędni­
ków z tyoh urzędów, które sił miały za dużo ; chodziło 
rzedewszystkmm o powiększenie urzędów poboroiych

i kontroli w jedenastu dyrekcjach, na które dla braku 
kwalifikacji przenosić można było przeważnie tylko 
urzędników z jeneraloej dyrekcji, co naturalnie mogło 
bje nie na rękę ich rodzinom, zamieszkałym w Wie­
dniu. Urosła zatem wiadomość o przeniesieniu 200 
urzędników.

Również zupełnie nieprawdziwą jest wiadomość 
o zamierzonom zniesieniu lub przekształceniu całych 
departamentów i biura taryfowego.

Przesadzone są też wieści o licznych przenie­
sieniach urzędników z jedn -go departamentu do dru­
giego. Wypadki tak'e zaohodzić muszą w każdej ad­
ministracji, ale mają zawsze charakter wyjątkowy.

Przy końcu zapewniają rzeczone dzienniki, iż 
cały aparat nowego ministerstwa funkcjonuje zupełnie 
prawidłowo, i że niedawno odbyta gremjalna konfe- 
renoja wyższych urzędników poszczególnyoh dyrekcyj, 
nie postawiła żadnego postulatu oo do zmiany or­
ganizacji.

Z nosem na kwintę... Korespondenci peters­
burscy donoszą, że serbskie stowarzyszenie śpiewa­
ckie „Dlgradskc Drużstvo", które odbyło pielgrzym­
kę śpiewacko polityczną do Rosji i urządziło nie­
smaczną demonstrację nad grobem oara Aleksandra 
III. w cerkwi Petropawłowskiej, zostało przez Ro­
sjan w Petersburg# wyszydzone, a w innych miej­
scowościach doznało bardzo oziębłego przyjęcia, tak iż 
powróńło do kraju z deficytem 12.000 franków. 
Podobno i sam car Mikołaj był niemile dotknięty 
niewłaściwą demonstracją śpiewaków serbskich i wy­
dał polecenie Szyszkinowi, żeby ich nie przyjmowano 
w urzędzie spraw zagranicznych.

*  Wyścigi polskich cyklistów, urządzane przez 
lwowski klub cyklistów na d. 11. psźdiernika (w 
niedzielę) zapowiadają się świetnie Tak z prowincji, 
jak i z naszego miasta zgłosili się wszyscy najlepci 
jeźdźcy. Uchwalono program tych wyścigów uznpełnić 
jeszcze biegiem pożegnania i termin zgłoszeń do tego 
biegu wyznaczyć aż do niedzieli do godz. 12. w po­
łudnie. Jeśli pogodi tylko dopisze, to na wzgóriu 
stryjskiem zaroi się niezawodnie liozny zastęp zwo­
lenników sportu bicyklowego.

*  Pośw ęcenie nowego D,mu pracy Tow. mi­
łosierdzia pod godłem „Opatrzności" przy ul św. 
Piotra 1. 39, odbędzie się w środę d 14. bm. o 
godz. 3 popoł.

*  Koucert na rzecz Tow. „Byt“ odbędzie się 
w niedzielę d. 11 bm. w sali „Klubu pouztowego" 
(Frobsinu) z łask. współudziałem pp, Aszkenazy, Ja- 
rońskiej, prof. Druckera, Jarońskiego, prof. Nenhan- 
sera i Rapaokiego, oraz muzyki wojskowej 24. pp. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

* „Jedność * Pod tą naawą zawiązał się we Lwo­
wie katolicki związek robotniczy na podstawie zasad 
katolickich i narodowych. Statuty związku zostały 
już przedłożone namiestnictwu do zatwierdzenia.

* Uroczysty wieczór ku uczcreoiu pamięci 
79. rocznioy śmierci Kościuszki, urządza młodzież 
rękodzielnicza stowarzyszenia „Gwiazda" we czwartek 
dnia 15. b. m. w własnej sali.

* W „Ska 6 ‘ odbędzie s ę dziś przedstawienie 
amatorskie. Odegrane zostaną „Wizyta p. Feliksa", 
krotochwila w 1 akcie A Biłcikowskiego i „Tatuś 
pozwolił, komedja w 1 akcie Mo*era. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Po przedstawieniu nastąpią tańce.

Z WW ZjUUtl-llBIllKilO
sp o m n ien ie .

(.Z „Pieśni z otchłani roku 1846", p:sanyćh w 
więzieniu)

Hej! tam za lasy, bej 1 tam za góry,
Za spienionemi gdzieś wody 

Czernieją w mieście olbrzymie mury,
Jakby praojców mych grody,

A przy tych muiów żelaznej bronie 
W strażnicy staina broń błyska,

I nocą lampa w  k.użganku płonie,
Jak u starego zamczyska.

Ach I to nie moich praojców grody,
Nie Btarożytne zamozyska, —

Ale otchłanie, gdzie w mór i głody 
Swoje ofiary wróg ciska.

Ach! to nie grody — leoz lsehy one,
Gdzie wiek już płyną łzy bratnie,

Co świętokradzką ręką zrobione 
Z starej świątyni na katnie.

W onych otcbłanlaeh bez dnia i nocy 
Dzieje narodu się snują,

I —  jako rzekli święci prorocy —
Miecze na wrogów się kują 

W oiężkich kajdanach pod biczem kata 
H.rt, co brzmiał niegdy rozgłośnie,

Dzisiaj tam z pączka w listki wylata,
Jako kwiat nowy znów rośnie.

Do tegoż przyszło, że naróf ony,
Co znan był tylko po wojnie,

Dzisiaj w podziemną otchłań wrzuoony 
Krzywdy tak znosi spokojnie ?

Czyż to w grze dziejów to wątłe dziecię 
Ubóstwianego zwycięscy,

W wiekowej męce ma stracić życie,
W pasnczy wściekłego ciemięscy ?

O! bo zaiste potrzeba głazu,
Aby na widok tej katni,

Na widok krwi tej oddech odrazu 
Wnet nie uleciał ostatni!

Potrzeba w świętej wierze tak płynąć,
Jako my wiek już płyniemy,

Aby do dziś duia jeszcze nie zginąć,
Jako my jeszcze żyjemy.

Ułóż w gmach czarny, przeistoozeny 
Z domu bożego na katnie,

Gdzie naród w nowe wyrósł zakony,
T-piąc w swe serca łzy bratnie,

1 mnie wśród mordów krwawej szarugi 
Porzucił wróg tam w tę głuszę —

I moje dnie tam były tak d ługie!
A noce I ach! jeszcze dłuższe!

Pomnę jak dzisiaj — spocząłem w bronie,
Łańcuch mi brzęczał u nogi,

Patrzę — a ziemia cała w krwi płonie,
Płonie w zarzewiach pożogi,

Aż w niebo biją ogni6te s upy,
I dym się czarny w strop kłębi,

Po krwawych łanach leżały trupy.....
Serce zadrżało aż w głębi.

I wszedł m w ciemnię mojegj gmachu,
A gmach jak trumna, tak mały,

Wąziutka krata ćmi się u dachu,
I mur się spękał w kawały.

O ! ozułem, czułem, jak wkoło serca 
Krew mi skipiała w bałwany

Bo przed oczyma stał mi morderca,,' ! . .
S wojem zwyoięstwem pijany !

Ja byłem dzieckiem, ach! dzieckiem jeszcze,
Lecz złość poczułem olbrzyma;

Złość, że jej w słowach dziś nie pomieszczę,
Że mi się teraz pierś wzdyma!

I wtedy pierwszy raz dusza moja 
Srogim się bólem rozdarła,

I pierwszy z pięknych uniesień zdroja 
Wykrzyk o pomstę wyparła.

Wtedy... lecz pocóż ze świata,
Co błyszozy mejemu niebu,

Serce w tę czarną przeszłość ulata,
W otchłań mojego pogrzebu ?

Minęły dnie te — dziś tylko w duezy 
Błądzą jak senne widziadła,

Jako się sunie po ziemi głuszy 
Dziewica moru wy bladła.

Ależ po wojnach, po moru, głodzie,
Kiedy już miną na ziemi,

A kraj znów szozęśliw w swojej swobodzie 
Laty się oieszy pięknemi,

To nieraz staroe, gdy wraz zasiądą 
Przy kubkach wina lub miodu,

0  niczem innem gwarzyć nie będą 
Krom ouej wojny i głodu.

1 mnie tak dzisiaj, choć moja głowa 
Nie pobielała od szronu,

Ulata wspomnień druga połowa 
Do codziennego tam ohronu,

I nieraz rzucam rój ziemskich zdarzeń,
Aby w podziemiach zabawić,

Jakgdybym w.dma tych straszuych marzeń 
Nigdy już nie mógł przetrawić.

Ależ bo wspomnień nie mam ja innych 
Z moich lat życia nbirgłyoh,

Oprócz tyoh w:ęzów i tych krwią płynnych 
Wspomnień o braciach poległych!

Opróoz tyoh modłów, co drżą w pamięci 
Nad zakrwawioną ojczyzną 

I tej przeszłości, oo serce nęci 
Łzami, boleścią, trucizną

Wszakże nie dałeś ni razu, Panie,
Z mieczem wylecieć na pole,

Abym okrasił życia zaranie
Choć jednym szezerbem na czole;

A kiedym z szabli, przodków spuścizny,
Dobyć chciał jedną choć nutę 

Do hymnu ozynów mojej ojczyzny :
Kazałeś iść mi w pokutę!

A jam się tyle razy obwinił
Sercem, co gore wspomnieniem,

Żem się do bratniej pracy przyczynił,
Li tylko bclem, cierpieniem.

Lecz prz jmissz, matko ziemi sierocej,
Poświęceń przyjmiesz ty czarę,

I więzy i ból be sennyoh n cy,
I moje modły w ofiarę!

(Z  papierów po Kaczkowskim).
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Wiaaomośti Literackie i artystyczne.
Rapartoar taatralny. W teatrze hr Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Kupieo 
wenecki", komedia w 4 aktach Sz«kspir’a; wieczorem
0 gi-dzi .i * pół do 8 po raz drugi „Chichotka" 
(„Die Lachtaubeu), operct.a w 3 aktach Landes- 
berg’a i Stein’#, muzyka Eugenjusza Taund’a; 
jutro w poniedz alek po raz drugi „Gąsienice*, ko- 
me ija w 4 odsłonach Alfr-. d » Konara ; we wtorek 
po raz trzeci „Chiehotka", operetka; w środę „Lu­
dwik XI.“, tragedia w 5 aktach Delavigny’ego.

Z taatrli. Bilety na przedstawienia dni nastę- 
pnyeh można uabyweć w kasie teatralnej b z żadnej 
dopłaty, gdyż takowa została zniesioną.

Gdy obecnie panie siedzą w teatrze bez kape­
luszy na głowach, wypadałoby, ażeby i panowie, 
nawet w antraktach, zastosowali się do tego.

Tryloflja Sienkiewicza Księgarnie tutejsze 
otizymaly od księgarni Gebethnera i Wolffa z War­
szawy doniesienie, że w d-stirezaniu trylogii Sien­
kiewicza dłuższa musi nastąpić przerwa. Pospieszono 
się z ogłoszeniem o wyjściu dzieł, nie mając dosta­
tecznego tychże zapasu i skutkiem tegu nakładca nie 
jest w możności załatwić wszystkie zamówienia miej- 
soowe i z prowincji ciągle napływające. W djdatku 
przez f.talną nieuwagę robotnika znaczna część stereo­
typów uległa zniszczeniu, przez oo druk został przer­
wany, a składanie na nowo kilku timów dosyć dużo 
czasu wymagać będzie.

Teatr,
(„Oąsie iceu komedja w 3 aktach, a w 4. odsło­

nach Alfreda Konara).
G-dyby p. Alfred Konar napisał b y ł swoją 

sztukę przed kilkudziesięciu laty, zatytułowałby  
ją niezawodnie: „Nad przepaścią, czyli walka 
pychy i obowiązku", a lb o : „Uratowana, czyli
droga cnoty" — w każdym razie znalazłyby się 
tam głęboko wstrząsające wyrazy i bodaj jedno 
„czyli". „Gąsienice", mające tytuł wedle osta­
tniej mody niektórych wypomadowanych war­
szawskich bellatrystów, przynoszą ze sobą tak 
dużo reminiscencyj starzyzny, że człow iek dziwi 
się, iż taki młody autor, jak p. Konar, nie spró 
bował swego niezaprzeczonego talentu sceni­
cznego w kierunku cokoiwiek świeższym i le 
pszym. Jak wygląda ideał kobiety ? Pytanie to 
nie dawało spokoju już wielu piszącym ludziom
1 wzbogaciło literaturę świata dziełami o mniej­
szej lub większej wartości — dydaktycznej. 
I p. Konar przyłączył się do tego chóru, dając 
swojej komedji współczesne ramy i tło, a w y­
blakły pomysł, który z rozmaitych przyczyn  
stał się już dawno bezprzedmiotowym.

Sztuka, będąca przeróbką z powieści tego 
samego autora pt. „Panny Malinowskie", 
zaczyna się pod szczęśliwemi auspicjami, 
pierwszy akt bowiem jest pomyślany i napisany 
z talentem, chooiaż wygląda bardzo na zlokali­
zowany początek „W alki motyli". Szych urzędni­
czej rodziny, składającej się z trzech córek bez 
posagu, z których jedna marzy o dobrej partji, 
druga już wyszła za mąż, a trzecia i najmłodsza 
jest naturalnie naiwną, traktowany jako rodza­
jowy obrazek, robi wcale korzystne wrażenie i 
świadczy, że p. Konar nie jest pozbawiony daru 
artystycznej obserwacji i talentu przenoszenia 
swoich spostrzeżeń życiowych na scenę. To, co 
się zaczyna po akcie pierwszym, razi już s łu ­
chacza moralizatorskim podkładem i jaskrawo­
ścią efoktów, której nie usprawiedliwia nawet 
forma sou, w jaką ujęta jest trzecia odsłona.

Treścią utworu jest proces psychiczny, jaki 
najstarsza z trzech „gąsienic", świeżo kreowana

mecenasowa Kowalska, przechodzi —  we śnie 
Pani Halina jest jeżeli nie rodzoną, to przyro­
dnią Biostrą panny Hergentheim, bohaterki Su- 
dermana. W yrosła na niezdrowym gruncie nie­
dostatku i blagi życiowej, tęskni za przepychem, 
za rozkoszami, jakie daje pełny worek pieniędzy 
i drażniona tą nieustanną tęsknotą rzuca się —  
we śnie — w ramiona swego byłego konkurenta 
barona Runke, który odstąpił jej na letnie mie­
szkanie zamek, aby mieć tem lepszą sposobność 
zbliżenia się do pożądanej przez siebie kobiety. 
W tym śnie przechodzi pani Halina straszne 
rzeczy : mąż jej przy świetle błyskaw ic strzela 
się z baronem, a rodzony szwagier p. fioisukie- 
wicz zamienia się w djabła i z szaiańskim śmie­
chem pokazuje jej, jak bardzo upadła. W  tem 
miejscu pani Halina budzi się, paaa w ramiona 
męża i jak nas autor zapewnia, staje się od tej 
chwili zupełnie inną, idealną kobietą.

Ta nagła przemiana „gąsienicy" jest zupeł­
nie niezrozumiałą i tu zdaje się nam, ze auror 
nadużył formy snu, opierając na niej główny  
psychologiczny moment swojej komedji. Po prze­
budzenia się pani Haliny widz nie nabiera woale 
przekonania, że sytnacja, j aką sobie wym a.zyfa  
jej senna wyobraźnia, nie powtórzy się kiedyś, 
bez błyskaw ic i szatańskiego kazania, w życiu. 
Bo co właściwie tak nagle i gruntownie „nawró­
ciło" tę pustą i ambitną kobietę, oo uazyniło 
u niej słodką, pefną oddania się żonę? Sen?  
Na serjo chyba p. Konar tego nie myśli. 1 sens 
moralny (niech go p. Konarowi Pan Bóg nie pa­
mięta 1) trudno, aby komu zaimponował. Dwie  
siostry pani H *liny: pensjonarka, zakochana 
w studencie i dobra, sympatyczna, ale strasznie... 
niemądra trnsia, u której osią wszystkich myśli 
i marzeń jest mąż p. Borenkiewicz — wskazane 
przez antora palcem, jako ideały kobiet, nie 
mogą mieć przecież pretensji do tego, ozem chc9 
je mieć p. Konar.

Robota komedji jest dość pswna, nie znać 
w niej wcale debiutanta scenicznego. Niektóre 
figury, jak małżonków Nowakowskich, kreślone 
są z życiem i prawdą, inne, jak naiwnej Olesi, 
ciepło, serdecznie, a przytem niebanalnie. N  e 
brak tu i ówdzie drobnych, ale zręeznie uchw y­
conych szczegółów psychologicznych, zwłaszcza  
w ostatniej postaci. Od „przypadkowości" nie 
nmiał się autor ustrzedz i szafuje nią też hojnie ; 
niezgrabaio porusza również osobami, biorąoeuii 
udział w akcji. Artyści mają miejscami wcale 
nie złe pole popisu, które też onegdaj w yzyskali 
w całej pełni. Wierną sylwetkę małżonków N o ­
wakowskich stworzyli pp. Gostyńska i Feldman. 
Rola Olesi miała w interpretacji p. Rapackiej 
wszystkie powaby, właściwe wiośnie życia, a 
szczerość i prostota środków, jakich artystka  
używa, odtwarzając tę postać, dają zupełne złu­
dzenie prawdy. Jej starszą siostrą była p. Be 
dn&rzewska, której wrodzone usposobienie nada­
wało się wybornie do epizodycznej idylli mał­
żeńskiej. Rola Haliny nie była dobrze obsadzoną.

Męskie role, powierzone pp. Hierowskiemu, 
Woleńskiemu, Nowackiemu i Klisze wskiemu, 
grane były wszystkie starannie. P. Gierowski 
w trzeciej odslouie, zamieniony przez autora ze  
szlachcica w szatana, uwydatnił doskonale demo- 
niczność sceny kulminacyjnej. P. Nowackiemu 
można powinszować ouegdajszej roli, która mimo 
nie wielkiej liczby arkuszy pozwoliła mu wyró­
żnić się sympatycznie na tle całośoi. Reżyserja 
była bardzo staranną i dopomogła Batuce do ado- 
bycia średniego sukcesu. A . C

Ostatnie wiadomości.
Pol. Gorr. donosi z Rzymu, iż d. 8 b. m. został 

w ministerstwie spraw zagranicznych podpisany 
kontrakt ślnbny między księciem Neapolu a księ­
żniczką Heleną. Jako reprezentanci króla Hum- 
berta uczestniczyli w tym akcie włoski minister 
spraw zagranicznych i włoski minister spra­
wiedliwości ; w imieniu księcia Mikołaja 
czarnogórskiego występował prezydent czarno­
górskiej rady stanu i czarnogórski minister spra­
wiedliwości. Po podpisania kontraktu ślubnego 
powracają przedstawiciele czarnogórscy do Ce- 
tynji. Prezydent rady stanu wróci ponownie do 
Włoch z książęcą rodziną na zaślubiny księżni­
czki Heleny.

Car w  podróży.
(Tslegr „Dzień. PuUk.“)

Ch&OflS 10. października. Przegląd wojsk 
był wspaniały. Przy śniadaniu pił Faure na 
cześć armji i marynarki ruayjskiej, car odpowie­
dział toastem na cześć armji francuskiej, mary­
narki, prezydenta i republiki.

Chfilons 10. października. Para carska w y­
jechała ztąd wczoraj po południu żegnana burzli 
wemi owacjami zebranych tłumów.

Paryi 10. października Figaro  donosi, że 
car, przejeżdżając koło statuy Gambctty, odkrył 
głow ę i uważa to za komentarz dla przeszłości, 
a za moralną zachętę dla przyszłości.

W.esbadm 10. października. Para carska i 
para cesarska niemiecka spotkają się jeszcze raz 
18 bm. u cesarzowej Fryderykowej na zamku 
Friedriehihof

Chalons 10. października. Na dworcu k o­
lejowym pożegnał się car z ministrami, z prezy­
dentami obu izb parlamentu i do każdego z 
nich zwrócił się z pełnemi uprzejmości słowami. 
K iedy para carska weszła do wagonu, udał się 
za nią do salonowego wagonu Faure i ucałował 
rękę carowej. Wśród ogólnego wzruszenia tłu­
mów rzucili się sobie w objęcia car i Faure. 
Odjeżdżającemu z dworca pociągowi towarzy­
szyły okrzyki „niech żyje car, niech żyje 
R osja!“

Chalons 10. października. Car i Faure 
na pożegnanie uściskali się serdecznie i ucało­
wali (?).

Chalons 10. października. Przed odjazdem  
swoim mianował car radcę ambasady Giersa, 
mistrżem ceremonji, attachś wojskowego barona 
Frederioksa jenerał adjutantem. Francuikiem u  
ambasadorowi w Petersburgu hr. Montebello 
udzielił orderu Aleksandra Newskiego z brylan­
tami. Francuskiemu ministrowi spraw w ewnętrz­
nych Hanotaux ofiarował swój portret z pochle­
bną dedykacją.

Chalons 10. października. Od samego rana 
nadciągały olbrzymie tłumy na pole manewrów. 
W szystkie pociągi kolejowe były nabite. Obli­
czają, że co najmniej 150.000 ińdzi zebrało się 
na pola manewrów. L :czba wojsk skoncentrowa­
nych wynosiła 3090 oficerów, 66.756 żołnierzy 
i 1060 armat, tudzież innych zaprzęgów. Prezy­
dent Faure w otoczeniu p p .: Brissona, Lou- 
beta i wszystkich ministrów powitał carską 
parę. Car m iał na sobie czerwony mundur
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pułkownika kozaków i wstęgę legji honorowej. 
Na pole manewrów przybyli carstwo o godzi­
nie 12-tej w południe w towarzystwie prezy­
denta la u r e k , poczem przejechał, przed fron­
tem ustawionych wojsk, car na konia, a carowa 
z p. Faurem w powozie. O taczał ich świe- 
tny sztab francuskich i rosyjskich dygnitarzy  
wojskowych. Kapele wojskowe grały hymn ro­
syjski i Marsyljankę. O godzinie 1-ej zajęli car­
stwo miejsce na trybunie honorowej, pouzem 
rozpoczęła się defilada. Na czele wojsk szli je ­
nerałowie Saassier i 3  lot. W ojska maszero­
w ały dywizjami w podwójnych kolumnach. 
Cai przypatrywał się uważnie defiladzie i kilka  
razy chwalił postawę wojska. Publiczność wzno­
siła ok rzyk i: „Niech żyje armja !“

P a p y  8 lir  M08elle 10. października Pociąg 
carski przejechał przez granicę francuską dzi 
■ ejszej nocy o godzinie 11.

Pt>ryż 10. października. Prezydent przybył 
tutaj o 10. w nocy. Tłumy zgromadzone na 
dworcu powitały go grzmiącymi ok.askami 
i okrzykami.

Darmstadt 10. października. Para carska 
przybyła tu dziś o godzinie 9. rano. Na dworcu 
powhafa ją rodzina wielkiego księcia Hesaktogo 
i tłum y ludności, które urządziły carowi entu­
zjastyczną owację. Całe miasto przybrane w fla­
g i i febtony.

baidzo gc-ąco i skutecznie całego przedłoże­
nia budżetowego.

Wiedeń 10. października. Na konferencji pre­
zesów klubów postanowiono, iż podczas obrad 
nad budżetom w komisji, mają się tygodniowo 
odbywać tylko trzy posiedzenia izby.

Pod obrady pr j jdą : ustawa o Morskiem
Oka, ustaw;, o bwoj izezyźnie, ustawa o pensjach 
urzędniczych i inue drobniejsze przedłożenia.

Wiedeń 10. października (Ż  komisji budee 
towęj.) Po dyskusji szczegółowej w kwestji regu­
lacji płac urzędniczych, przyjęto na dziBiejszem 
posiedzenia całą ustawę według brzmienia 
referata.

Rada. państwa.
Donoszą z W iednia: Prezes gabinetu hr.

B a d e n i ,  zapytany o to, czy jest co prawdy 
w obiegających pogłoskach, iż rada państwa 
ma być rozw>eaną, oświadczył, że zwołując 
izbę na 1. p&złziernika i wnosząc budżet zaraz 
na pierwszem posiedzeniu, tern samem wyra­
źnie objawił rząd chęć, ażeby ta izba jeszcze 
uchwaliła budtet, a może to ona uczynić je- 
Koze w bieżącym roku. W  tym zamiarze trwa 
rząd dotychczas i nie ma powoda oświadczać 
się jaż dziś co do tego, co się stanie, gdyby  
budżet do końoa bieżącego roku nie miał być 
załatwiony

Komisja dla nietykalności poselskiej obra­
dowała onegdaj nad nagłym  wnioskiem p. Pa- 
caka, w sprawie znanego reskryptu najwyższego 
trybunału, orzekającego, iż poseł może być po­
wołany do sądu na świadka i musi zaznawać 
skąd dostał materjały do swej mowy, w ygłoszo­
nej w parlamencie. W naradach komi„ji brał 
udział minister sprawiedliwości dr. Gleispach i 
wnioskodawca p. Pacak. W iększość komisji 
oświadczyła się za tern, że  poseł może być we­
zwany przez sąd na świadka tylko za zezwole­
niom pełnej izby, a na wniosek p. Eugenjnsza 
Abrnhnmowicza wybrano podkomitet, który ma 
stylistycznie wypracować wnioski komisji. 
W  skład tego komitetu weszli posłow ie: F e i jan- 
cziez, Fankę i Abr&hamowiez, a nadto komitet 
kooptował wnioskodawcę p, Pacaka.

(Telegramy „Dzianniica Polskiego1-.)
Wiedeń 10. października. ( Z  izby posłów. 

Zapowiedź p. C h 1 u m e t z  k y ’ego, że przy pier­
wszem czytaniu budżetu nie pozwoli o niczem  
innem mól r'ó tylko ściśle o budżecie, odniosła 
pożądany skntek. W iększa część niuwców wy­
kreśliła Bię z listy, tak, że zapełnię niespodzie­
wanie zaki ńasono wczoraj pierwsze czytań.e bu­
dżetu, a nawet rozpoczęto dyskusję o ustawie
0 swojszczyźnie.

Na uwagę zasłagnj) z dyskus" zapowiedź 
p. S z c z e p u  u O W s k i e g i ,  że w przyszłości 
cała renta austriacka ma być zunifikowana
1 przemieniona na typ taki, jak renta inwesty­
cyjna, to j e s tn a S 1/, procentową.

Niewiadomo na razie, czy zapowiedź ta jest j 
własnym tylko projektem mówcy, czy też życzę- I 
niem rządu. Zresztą bronił p. Szczepanowski

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Berlin i0 . października. W edłng V tlks Zei- 

tung, stan zdrowia B i s m a r c k a  jest niepo 
myślny

Paryż 10. października. Z powoda twier 
dzenia Globe iż Rosja zbroi się na Oceanie Spo­
kojnym, zamieszcza N ord  następujący komuni­
k i  : „Informacje te *ią bezwarunkowo niedokła­
dne. Pomiędzy Rosją a Chinami niema żadnego 
traktatu ani zaczepnego, ani odpornego. Rosja 
aprawia politykę pokojową tak samo u Europie, 
jakoteż i w Azji i nie żywi żadnej niechęci 
względem Japouji."

Belgrad 10. października. Podróż króla 
seibskiego do Cetynji została odłożona na rok 
przyszły.

Stambuł 10. października. Porta otrzymała 
wiadomość, iż dwóch Ormjan podłożyło ogień 
w mieszkaniu ambasadora tureckiego w W a­
szyngtonie, M a s t a f y  beja, który niedawno te­
mu wyjechał, celem objęcia urzędu. Przy are­
sztowaniu oświadczyli podobno obaj podpalacze, 
iż spowodowano ich do czyna „w imię Boże". 
W  tureckich kołach rządowych utrzymuje się 
zdanie, iż komitety ormjańskie noszą się teraz 
z planem podpalania mieszkań dostojników tu ­
reckich.

Wiedeń 10. października Na wczorajszem po­
siedzenia rady gminnej przyszło do awantnry

Członek rady G r e g o r i g , atakował silnie 
Stronnictwo liberalne i zarzucał, że liberalni stracili 
wszelzie poozucie wstydu.

Liberał a żądali przywołania mówcy do po­
rządku, a kiedy burmistrz tego nie uczynił, libe­
ralny członek rady M i 111 e r zawołał, że ta wię­
kszość nie pusiadała nigdy uczycia wstydu i dziś go 
też nie posiada

Nastąpiły burzliwe sceny. Antisemici rzucili 
się na Mittlera, którego liberalni z trudnością o- 
Ironili.

W rezultacie oświadczył burmistrz, że jakiś 
tam doktor Mittler większości obrazić nie muże.

Wiedeń 10. października. Wiener Ztg. ogłasza: 
starszy radca skarbowy i dyrektor okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu Wilhelm Kohmann, przeniesiony na 
własne żądanie w stan spoczynku, a z tej okazji 
wyrażono mu cesarskie uznanie za długoletnią, wierną 
i wydatną dla państwa służbę.

Wiedeń 10. października. Ministerstwo kolei że 
laznyeh udzieliło Ltidwikuwi Ramułtowi, Bronisła­
wowi Ojuchowskiemu i Grzegorzowi Ziembickiemu 
pozwolenia na podjęcie technicznych robót wstępnyih 
około budowy kolei lokalnej z Synowódzka przez Kor­
czyn, Podhorodce, Kropiwnik i issaje do Tut ii.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 10. października

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 365 50, Węg.

Kredyty 400‘5G, ADglebanki 154 15, Wiedeński 
„Bai.kverein“ 262 50, UDjony 294*50, Laenderbanki 
249*— , Sztacbany 362 50, Lombardy 100*— , Elbe- 
thalo 278’50, Kolej północno-zachodnia 273 50, Ty­
toniowe 159* —, Kima 241*—, Aipiny 83 60, Ren 
ta majowa lO l iO, Węg. renta koronowa 99 30, 
Lo^y tureckie 48 70. Marki niemieckie 53 83.

JFr x y j e n o i . a H  d o  J A v # i v a
dnia 10. październiki 1896 r 

HOTEL ZORZA. J  Jabłonowski z Zagw. źlzea. Z. 
Jaroszyński z Bludnik. Z. Jordan z Wojnicza. J. Keller- 
mann z Kańczugi. 0. Schnell z Firlejówki. M. Zakrze­
wski z Czołhan. E. Radziszewski z Nowego Sacza. M. 
W ładj ezyński ze Starego Miasta. W. Długosz z Borysła­
wia. R. Odrzywslski ze Schodniey. W. Ustrzycki z Czela- 
tye. W. Jasiński z Bełżca. G, Kauftnann ze Stanisła­
wowa W. Mac Gramy z Gorlic. A. Priweznik z 
Wiednia.

N A D E S Ł A N E

I P l L t f i & S E O S S O
angielskie nieprzemakalne w b.tdzo wielkim wyborze 

polecają:

M o t y l e *  s i . i  1 K r z y s z k o w s k i
L  v. 1 w

p la c  .M arjacki 1. 6

m L *  J  O J C k & u
DOM BA N K O W Y  I KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
ku/uje i Sprzedaje wzsnlnie papier/ w a r -  
tośoiorfe. los/ i monrfy pa n s jta ń s ijm  

bursie  dziennim .

P H O M E 3 T
n a  w i e d e ń s k i e  l o s y  k o m u n a l n e  po 4 zł 50 ct.

wraz ze stemplem.

Ciągnienie 2 istopida r. b.
Główna wygrana 40 0 .0 0 0  koron

Pisy  zamówieniach z prowincji uprau-.a się o d ę ła m  
nie 30 ct. na nortorjum.

Uprasza się u łaskawe wczesne zamówienia, gdyż z le ­
cenia na dwa ani przed ciągnieniom z powodu wyczer­
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

- a
Nabywszy na własność hotel ten, z największym 

korni >rtem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go ubecnie pod własnym zarządem, zawiadamiając równo- 
CsOŚnie Szanownych P. T, Gości, że ze spółki Hutelu 
Imperial w y s t ą p i ł e m

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
nniźonym sługą

Krzysztof Janowicz
właścieięl hotelu, kan iam i i restauracji nMetropoł# 

we Lwowie, ul. Pańska 1. 1.

11 Odróżniajcie prawdę od blagi ! 1
dv,/> medale zasługi otrzymał S. W. NlsSiCjuiickl za 
w yrób znaKomityoh tutek nic.klej cnych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tatki klejone z pra- 

|  yrdziwfgo papieru egipskiego. -  Proszę żądać tutek 
|  • Niemnjowskiego 1 1 Wszędzie do nabycia.

a k u s z e rL e k j ir z  c n o r o b  k o b le c y c k  i

Dr, Leopold Scłiołleiiborg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wieduiu, b. asystent król. kliniki ch iru rg i­
cznej prof. Mikulioza we Wrocławiu, b lekarz k u m k i  
chorób wewnętrznych prof. N o ih n a g h  we Wiedniu, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 32, od 
3. do 5 popołudniu Dla ubogich od 9 do 10. przed poł.

bezpłatnie.  1-S15 — ?

Eonoypienta rutynowanego poszukuje adw oiat

Dr. Izydor iralk
w Stanisławowie. Termin wstąpienia do 1. listopada.

W koncesjonowanej szkole tańców

Ksawerego i Ludgardy Budkuwskich
rozpoczął się kurr nauki, n" którą osoby interesowane 
1955 zapisywać się mogą, Rynek I 12, I. piętio. 1—3

Med. dr. Norbert Rubinstein
wrócił i o> dyno je  

1950 p r z y  u l i c y  S y k s t u s k i e j 20 1—1

Dr. Zygmunt Reinhold
W. Ks. B, nadworny ienrz-dentysta powróć ł  i c*d 

trhca Sykstuska 21. 1930 1— 3

Wszech nauk lekarskich

Dr. Kazim. Podłewski
speejalista w chorobach skórnych i weoeryoznych były 
jekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu.
Ordynuje od I I .  da !2 . 3 sd 3. do &

ul, O lio rą żczy zn y  1. 1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie

r, ŁUXARD0
s ły n n y  w  sw iec ie  

jest wszędzie do nabycia,
Wszech nauk lekarskich

Dr. A lbm  Padalew ski
b. lekarz na kiinikacn profesorów: Kaposi ego, Neumanna 
Fingora i Emam i we Wiedaiu, proiesorów: Lassara
i Caspera w Berlinie i profasorów: Guyona i Fourniera 

w Paryżu.
Specjalista  chorób skó rn ych , w enerycznych , 

plciow yeh  i n a rzą d u  moczowego.
f l n n P ń ł n r  w pęcherzowych, szczególnie;
w |I O I  f l l w !  kamienia i nowo tworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3  w .  Lwowie
naprueciw hotelu Georg**, ord. od 10—12 i od 3—5. 

■ y łę o k ii ie  dla kobiet od ł — S.

Utrudnione trawienie
katary żołądkowa dyspepsja, brak apetytu, pa­

lenie zgagi i t. d. jakoteż: 300

K atary tchawicy
z a f l e g m i e n i e ,  k a s z e l ,  c h r y p k a  

są to te choroby, w których

i i i *—»—"Tfa jozyta ■»
w o o f  m.neralna 

ŹCZAW A ALKALICZNA

podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól­
nym skutkiem bywa stosowaną.

e t j s s H
”  ^ 7 PT AV

W dOWa po. żołnieriu z roku 1863 i oficjaliście 
prywatnym, matka trojga dzieci, z których jedno 
jest ułomnem, pozbawiona tszelkich środków do 
życia, zwraca się do szlachetnych serc publiczności 
z prośbą, abj łaskawemi datkami pospieazouo jej 
z pomocą. Ofiary przyjmuje administracja D zien­
nika Dolskiego.

Ważni Da tkiMi Wia opasiweyai
Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju stoi

na tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera oora.
szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każdego tho- 
dowcy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swigo (ydla.

Do tych wynalazków należy niezaprzeczenie przy-
rząa kauczukowy, który się anajdować powinien w
każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nieuadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydła kartoflami za­
dławienie się bydlęcia, a przyrządem, który jesl pod 
ręką, usuwa się z łatwością niebezpieczeństwo.

Również niezbędnym, a bardzo ważnym środ­
kiem zaradczym przy wzaęciu się bydlęcia jest przy­
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się przez 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nagromadzone gazy.

Rezultat jest prawie zawsze zadowalaiający.
Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, które 

zawsze w najlepszym gatnnku tylko prowadzę, pole­
cam przy tej sposobności i inne aityknły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła, a mianowicie: 
Trokary, Clystyry cynowe i Lejki gumowe dla bydła, 
Nożyce do strzyżenia owiec i koni, Sól glauberską 
i kamienną, Flnid Kwizdy dla koni, Proszek Korneu- 
burski, Kwas karbolowy, Krezolinę, Lysol, Proszek 
jodt formowy, Jutę zwykłą karbolowaną i jod for- 
mowaoą, Szczotki i zgrzebła dla koni i bydła itp. 
itp. itp.

Tak te, jak i wszelkie inne artyknły objęte spe- 
cj&luym cenniziem, utrzymuję zawsze na składzie po 
ceBach najprzystępniejszych

A lo jz / Hhbner
Lwów, Bynek 1. 38.

Nowy naUad szczegółowego cennika mego 
opuścił oruk i jest do dyspozycj szan. Pi T. 
Publiczności.

Eę Nawiozła angielskie
,sportu do powożenia i  spaceru 1 5 0 , 2 50, 3 i ł .  

p e 1 e e a :

Marcin M uller
plac Haliefei 1. 14, (obok Banku hitocznego).

T E A T R  hr. SKARBKA.
J D z iś :

Popołudniu o godzinie 8-oiej.
K u p ie c  w e n e c k i

Komedje w 5 astach W. Szekspira w przekładzie Józefa 
Paszkowskiego

W ieczorem o godzunie pół do 8 ej.

C h i c h  o t k a
operetka w 3 akttsh Jana Landesberga i Leona S te ina , 

’ muzyka E ugeajnszt Taunda.
OSOBY:

■ Wojewoda Gabrjel Stojanovic Myszkowski
Helena, jego żona . . Bohuss
Marjan, kniaź Lułgarski . , OrzeLzki
Kordula Apafi powiernic* Heleny . Kasprow.ozowa
Wasylko, om rżysta . . Bogucki
Tatiana, jego zona . . Ktiszewska
Letek, urzędnik wejewody . Kratochwil
Postulke, powiernik wojewody . Lemwicz
Jan, brat Tatiany . . Neiman

Ezecz dzieje się w Bułgarji w 18 stuleciu.

Jntro „Gąsienica" komedja w 3 rktach, a 4 od­
słonach Alfreda Konara.

68
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Najlepsza francusku jb̂ toułka na eygareta!

G R i r r O N  P A T E N T ”

S W  in e m a t o g r a f  
“  wspaniałe żywe obrazy

E d iso n a .
Przedstawienia codziennie urozmaicone reprodukcjami utwo­

rów muzycznych i wokalnych rapomocą grafofonu.
Od godz. 11. rano do 1. i od 4. po południu do 9. wieczór 

w Ptisażu Huńcmanna I. B. —  Wstęp 50 ct.
1868 1—1 Spółka po/ska.

W K N J O O O O O t K *
Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów , mam zaszczyt 

podać do publicznej wiadomości, że

P IW O  O K O C IM I b. I E
sprzedają n 1 szklanki t/lba następująoe firmy 1

N aftn ła  Toepfer, ul. T rybunał.k*  ' 2. ; Józef Jankow ski, ul. H alicka.
i J .  Nowożeaiuit, ul. Kopernika 1. i 
1 Szymon Eost, ul K.akowska, 
i K arol Przybyiaki, T eatralna i. 13. 
i A ntoni R udzińsk i, res tau rac ja  kolejowa 

Loraliam  R olhberg, ul, K azim ierjow ska

H. A uerhahn, re s tau rac ja  „pod sroozaą" 
pi Fopern ik  10.

■Wilhelm Arnold, ul. B atoifgo  1. 18 
Jakób lot wenheck, ul. T rybunalska 4. 
Józef fihrlioh, K aw iarnia Teatralna. 
Józef Flieg , ul. Jag ie llońska  1 22. 
Adolf Griinfeld, Janowska 7.
W ilhelm  H ellm ann, ul. K azim ierzow ska. 
Dawiu k jS 'lei ulica Fańska 1. 13 pod 

„Schlikiouff 
W ładysław  Kozłowski., ul. G iodeoka 79. 
Jerzy  L»rseh. uL Solarna i. 6.
M ichał Landes, ul. Sk zrbfiowska 1. 4. 
Jan Ludwig, ul. K rakow ska 1. 7.

H erm an Salzberg, ulica K ołłątaja , róg 
Kazimierzowskiej.

Sehulim S to f f , ulica Solieokicgo pod 
„Słoniem*.

S. B. Tanzor, plac C horążcayi t y .
Anton,. U niarz, iii. B atorego  i  12. 
Henryk Yoise, P iw iarn ia  Gso-.iiiGfdta, róg 

ul. Sylutuskiej i Sło wackiego.
Jan  W ażny, ul. Czarnieokiegfc.

G łów ne. zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp, Ozy&sza Wixia i Syna ul- Bogusławskiego I. 12
Telefon Mr. 6. i 040 1—5

P aw ilon  otoeirnsfel p iec  wystawy.
Skład piwa flaszkowego u p. W user* , ul. rfykstuska 14. Telefon n r. 149.

N i przyszłość ogłaszać b ę ię  każdej u iedzieii w pisusacb Iw r.w sk i#  nazwi- 
tk.» restauratorów , litórzy p iw o  O k a o i m a k i e  sprzedają, a nadto zastrzegam 
eobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obejgo piwa pod marką 
okocimskiesro J A S  O O T Z , browar w Okocimie

Nakładem księgarni H. ALTENEF.R GA we Lwowie
wychodzić będą począwszy od 10. b. m.

m iesięcznik p cśk ięctn y  metlom dziecinnym .
Prenumerata 45 ot., z przesyłką 50 ot. 1959 1—'■

I)o  n a b y c ia  w e  u s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

P ap ier jedwabny, p ip ie r  krepow y, 
oraz wsz .kie

Części skłacowi da kwiatów
dostarczają fabryki kw iat w filigrano­

wych i papierow ych 
J. T beben sa  r  a»t. (M. Erler) 

W it di ń XIII/5 i Schluobtero, cbc o : 
Cassel. N sjtsńsze ceny w sorztdsży  
hurtownij i drobią gowrj. N ajlepsze
źródło z s tu p n ą  a 'a  oaspri edav ców 
i nauczycielek. Gotowe garu ;rowace 
przedm ioty i i róhki w szelkiego ro­
dzaju w wi lkim wyborz". Pro-nę 
żądać iL strow acy h cenników darmo 
i opłaconych. Sprzedaż hurtow na 
549 i drobiazgowa. 1—7

ł

'.Jana puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła­

niem pieniędzy.

h m
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WYDEUKATNIENIE
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Na]bl?d2ie| eimkifll pudar toaief&wy fea!s#y f
f  u f f )  r y ż o w y ,  albo ć d ł |y «

Cbemioziilo analizowany I uznany przoz
PP. i.  J- POHLA, C. K, PRGFESOffA WB îEDNIU.

jpisma 5izn»mei3ł. i  najlepszych sfer óołąezone są dc każdej puazki od

C^ottłieha Tfrassig,
C. k. Nadwornego dowtawoy I fabrykaata delSkatayeb nydet isaietswyok.

Sifetod B * ó * » f  p en an tery j s w W iednto, I. nr. 8.
nabycia w e  L w » w 8e  u Z. R uckera apt., J t u a  D iewońskiego S tanisław a G abryela, Alojzego H iibnera,

T. W incklera i 8> i.a ; n  T a r a a w te  * M oritz F ie ischerKaucz yńskitgo i Ooerskiego, WTodka i K rajewskiego, O. 
iiiu io r; w  i M. Bartoehau, Adolf Spaciiner i w? n ie iu  aptekach, porfum orjsch i dr^gucrj&ch.

MOillUń-CŁ.lbJirn* tu i

najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku czystym aromaty- 

I I  I I  I cznym> które rozsyła franco opłacone do
I I  A każdej stacji pocztowej, dajac opust

30 .centów przy posyłce, poleca jedynie handel

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kilo eawy ( EYLO N  zielonej i r c i n e j .................................................... 90 ct.
» » n » » ś r e d n i e j .................................................... I — „
b n d I B p r z e d n i e j ..............................................1.04 „
„ B » b s g ru b u z ia rn is te j....................................10 8  „
4 B B » w y b ie ran e j..................................................1.10 „
b b b n b p e rło w e j............................................. 1.08 „
b b b  MOKKI a r A l .J ł .e j .................................................................. l O t  „
„ a . ,  JAW Y z ł o t e j .......................................................................... 1.06 b

Przy odbiorze kilogram a w m iejscu op u u  fl omtów.

WąilepsseJ m ark i

G A E D K E G O
C A C A O

207 1-? dostać m ożna wszędzie.

Natm-aJoy arom at, 
najwyższa wartość pożywna, lek k a  strawność.

P .  W . G aedke dc Cle., B ern o  1 H am burg .

Zastępca dla Lvrovya ł Wschodniej GaMcjf: B, B-oth i Sjh Lffow ie.

Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie lest białą, 
gładką i jeżeli wystąpią piegi.

P ielęgnow anie twarzy zatem jest nieodzownem środkiem 
d e uzyskania miana pięknej.

Do dzisiaj najlepszym środkiem jest

Wscloiii pasja jpasci- Mi la m
(s ło ik  N r . f  $5  ct N r- U . 5 0  ot.)

Mydło lihow e , „FLORA” T
(sutukA 35 centów.) ■  ■

O dobroci tych środków przekona się  k»iden

kto raz je nabędzie w droguerji

PILARSKIEGO i S p ó łk i
Lwów — Hotel Georga



DZIENNI? PO L SK I z dnia 11. Października 1896 r.

D Y W A N Y ,  F I R A N K I  ^ 5

Dobre jutowe chodniki 
Chodniki jutowe Mattingowe .
Najlepsze chodniki Manilla . . 
Najdelikatniejsze chodniki Manilla 
Najtrwalsze chodniki Manilla .
Najnowsze chodniki Styrja 
Najlepsze, najpiękniejsze chodniki Austrja 
Najnowsze, wełniane harlemskie ehodniki. 
Kidderminsterskie chodniki wełniane 
Gloria brukselskie ohodniki 
Chodniki Tapestry .  aa
Chodniki welwetowe, najlepszy gatunek

28 ot.

ot.
ot.

za  metr po 18, 
za  metr po 82, 42, 48, 58 ct.
z a  metr po 47, 55, 68 , 78 ct

za  metr po 70, 96 
za  metr po 85 ot. i z ł. 1 20

za  metr po 60 ot.
za  metr po 82 i 1 16 ot.

. z a  metr po 1*35 ot.
za  metr po 1'10 i 

za  metr
metr po 1*— , 1'30, 1*60, 

za  metr

1 60 ct. 
1-30 ot.
2 —
3-25

ot.
ct.

Chodniki kokosowe we wszystkioh szerokościach i jakośoiaoh.
Chińskie skórki kozie 
Podkładki ceratowe 
Odpasowane dywany tapestrowane 

(w perskich deseniach rococo)

Odpasowane dywany welwetowe 
(w perskich deseniach rococo)

O dpasowane Gloria brukselskie dywany 
persk ich  deseniach 
(szcz a gólniej efektow ne!)

po 4 25, 5 50, 6*60 do 10’— ct.
za .z tak ę 1 4 0  ct. 

wielkość 135/195 zł. 5*75 ot
wielkość 135/195 zł. 6 50 et.
wielkość 175/230 zł. 15 25 ct.

wielkość 200/300 zł. 22 75 ot. itd.
wielkość 140/200 zł. 13 50 ct. 

. wielkość 175/230 zł. 20’50 ct. 
wielkość 200/300 zł. 3 2 — ot. itd. 
do jadalń w najpiękniejszych

wielkość 135/200 zł. 6 —  ct.
wielkość 200/295 zł. 12 50 ot.

Odpasowane Gloria wolwetowe dywany w najefektowniejszych perskich 
deseniaoh, wielkość 200/295 zł. 21*50 ot. (senzaoyjnie tanio!) 

Podkładki przed łóżka w rozmaitych wielkościach od najtańszyoh do naj­
lepszych ja k o śc i!

Dywany ścienne we wszystkioh jakośoiaoh 1
Delikatne aksminsterskie salonowe i do jadalń dywany, w pięknych dese­

niach perskich i rococo, za sztukę od zł. 12 25 ot. do zł. 67’— ot. 
(według wielkości).

Aksminsterskie podkładki . za sztukę zł. 1'45, 2'60, 4 50 ct.
Najpiękniejsze polskie dywany salonowe i do jadalń Argaman (jak

sm yrneńskie). . wielkość 200/300 za  sztukę z ł 52*— ct.
wielkość 250/350 aa sztukę zł. 78'—  ct.
wielkość 300/400 za sztukę zł 105’—  ct.
wielkość 350/450 za sztukę zł. 140’— ct.

Odpasowane Manilla dywany (bardzo praktyozne) od zł. 2.50 ot. do ał 9 — ot.
(podług wielkości)

Jutowe dywany gospodarskie (dobry gatunek):
wielkość 150/200 za sutukę zł. 1‘85 ot. 
wielkość 175/250 za sztukę zł. 2 50
wielkość 200/300 za sztukę zł. 3 —

Podkładki przed łóżka . wielkość 70/145 za sztukę 40 ct.
Odpasowane dywany Anstria od zł. 4’75 ct. do zł. 12'— (według wielkości).
Odpasowane dywany Kidderminsterskie (.perskie) od zł. 12‘75 ot. do zł.

25’50 (w edług wielkości).
Maty kokosowe (przed drzwi) we wszystkich wielkościach i cenach.

ct.
ct.

łutowe Oywany smyrneńskie do jadalń w szczególnie efektownych, orjen- 
talnych deseniach .  wielkość 220/290 za sztukę zł. 16 50 ct.

wielkość 255/345 za sztukę zł. 22’75 ct. 
(sensaojonalnie oennel)

W ielkie pokrowce dywanowe od 7 z ł. wyżej.
Lambrekiny w wielkim wyborze.
Kapy na łóżka i stoły z delikatnego pluszu, szenettu i burettu w najgusto- 

wniejszych, pięknych wykonaniaoh!
Firanki materjalne od okna (2 części) zł. 1-30, 2 -10, 2 45 , 3 — , 4 20, 5 — ,

5 40, 6 — , 8 40, 9 — , 9 40, 10 50, 11 25, 12 75, 14 75, 16 80, 17 80,
20 , 22 50 itd. itd. (Piękne arabeski, rococo, paski i orjentalne de­
senie i chenette, ohenille, gobeliny i smyrneńskie tkaniny wyrabiane. 
Firanki są w wielu barwach do otrzymania).

Najnowsze firanki koronkowe (1 okno z 2 części) po zł. 1 25 1 95 2 30
2 75, 2 95, 3 25, 3 75, 4 10, 4 30, 4’70, 5'10, 5 40, 5 80, 6 60’ 6 90,’
7 ’- ,  7 80, 9 - ,  11 40, 13 20, 14-50 itd. itd.

Story koronkowe (1 część) od zł, 2 70 wyżej.
Przepyszne desenie w firankach koronkow ych!

Ogromny w ybór!
Ilustrowane, przepysznie pięknie wyposażone katalogi dywanów, firanek itd 

Dla prowincji na żądanie ochotnie gratis i franco.

V I , s  s  e  !N "  r .  8 1 - 8 3
Sutereny , parter, m ezanin, I. p ię t io .

ALOSZĘ P E T E R S B U R S K IE
męskie, damskie i dsiecięce

sprzedaje ps essaeb fabryezsyeb

STANISŁAW  HABHIBL
tce L w o w it ,  pU*c H a lic k i L 3 .

Drobne ogłoszenia.

TYLKO
W RESTAURACJI

HA7TUŁY T0KPFEEA
oUoa Trrbam alak* 1. 18, dom w łasny, 

doata« eodzisnnle o fod tinU 8. rano

15 ct.
1* w

moftna __
gont6* śniadania, 
C E N N I K

Pleozci wieprzowa z kapustą .
S iekane płucka . .
F laczki . . . . . .
Nóżka eielęca i  chrzanem . ,
K iełbaska i  chrzanem . .
Kawior . . . . . .
Obład w abonamencie

W szelkie napitki w najlepszych gatunkach

?o cenach najum larkow ańszych; dla pewności, 
e pochodzą z mojej restauracji, daję odbiorcom 

zaaczki. Najlepsze W INA po cenach na jtań­
szyoh, pocsąwazy od 40 et. litr.

Z wysokiem poważaniem 
__________  N a f tu łs  T ocpfer.

i*
10
5

15
40

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l 1!, centa od wyrazu.

Ł aźnie, wanny i tasze w za ­
k ładz ie  Kąpielowym  Grossa

I 8kl przy ulicy Akadem ickiej 1. 10, 
otw ar te  e o d z i e u a i e  od godz. 6. rano 
do 9. wieczorem, zaś w tredzie le  i św ięta 
nd godz. «  rano do 3. po południu. 
Ł aźnia dla p a ó każdego p iątku  od godz 
2. do 7. wieczorem.

Hotel .Weiropol. Pok o je  w raz  
z św iatłem , poście lą  1 osła*  

gą od 80 ct. M iesięcznie 30 zł.

Nauczycielka do przedmiotów szkol­
nych, francuskiego i muzyki, poszu­

kuje posady. Z g łoszen ia:  Józefa  8mutna, 
w łaścicielka kamienicy, dla nauczycielki ; 
Łyczakowska 15. 723

9 A A  koron o fia ru j, kto mi sto- 
O U U  sowne zajęcie wyrobi przy 
wydziale krajowym lub radzie pow iato­
wej Bliższe porozum ienia pod adresem : 
P. 8. 6. Kraków poste restan te . 719

Osoba inteligentna posiadająca chlu­
bne świadectwa i rekomendacje z do­

mów obywatelskich, poszukuje posady 
do zarządu domu lub jako towarzyszka 
do starszej osoby, ewentualnie jako biua. 
Łaskawe zg łoszen ia  przyjm uje Iostytnt 
P racy, Lwów, P a sa ż  Hausmana 9.

Świece kościelne
woskowe

poleca naj-aniej

fabryka i blichownia wosku
Fryderyka Scłmbutha

Lwów, R ynek 45.

Zna jdz ie  um ieszczenie za raz  
A rządca sam oistny z kauc ją ,
gdyż w łaściciel zaledwie dwa razy de 
roku t’o m ajątku przyjeżdża. Świadectwa 
z rekomeudacjami przesełać do bióra 
Karola Z a k r z e w s k i e g o  w T .rnopolu. 
Dzierżawy 1092 i 620 m. na Podolu do 
objęeia. Poszukuje się przeszło 40 ku- 
i ha rek.

W Zakopanem  w illa z ogrodem 
przy Przecznicy nad wodą zaraz do 

sprzedania. B liższa wiadomość : Di bro  
W olski Klemensówka.

Hand low iec z egzam inem państw o­
wym poszukuje zajęcia bądź do pro­

wadzeń a książek, kasjera lub korespon­
denta. A dres w adm inistracji „D ziennika 
Folskiego.*

H A N D E L  SU K N A
N .  A D L E R A

pl. M arjacki 1. 9, obficie zaopatrzony 
w świeży i moday towar , poleea się 

względom Szan. Publiczności.
— Ceny bardzo  n lsb fe  —

W ysprzedaź daw niejszych towarów 
i resztek odbywa się codziennie

Najmocnlejsre neszyte sksrpetki, 
pończochy, pończoszki dziecięce
para  od 22, 25,30, 3-5, 45. 65, 75 ct. 

do zł. 1.10 — poleca

M a k s  M n h l i e l d
Lwów, Rynek liczba 37.

Szczegółowy Cennik
mego magazynu opuścił właśnie druk 
i jest do dyspozycji szanownej P. T. 

Publiczności.

1898

Z  poważaniem
Alojzy Hiibner
Lw ów , R yn ek  1. 38.

Po lk a  wychowana w P ary żu , udziela­
jąca nauk szkolnych, języków, mu­

zyki wyższej, śpiewu i m alarstw a, peszu 
kuje umUszezenia. U prasza się strony 
interesow ane o podan ie  adresn  w inee- 
ratach „D ziennika P olskiego" pod jakim  
zgłosić się ma W anda M jnnay. 721

Kawy
przewyborue w smaku i zapaohu, już 
otrzym ał świeży tran sp o rt i  poleca

Władysław Bażant
Lwów, ul. H alicka  1. 3.

J f t i e H z k a n i a  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

ffochanO W ehleK o  10 , pokój fron- 
towy, kuchnia, zaraz d j wynajęci*.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
M  i e d e r l a m d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

A. K o low rn trlng  9 WlKDEi.
IV . W eyringergasse  7  a  ____

C o d z i e n n a  e l t s p o ć L y o J a  *  W ^ l a d n l a .
ObjaSntenin bezpłatnie. 201 !—?

H A N D E L
m

i

JANA RIEDLA
W E  L W O W IE

poleca najtauiej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po zł. 1-06, 1 65, 2’—, 2-25, 2 50 i 3 
K oszu le  z przodam i pikowymi i fa ł 

dzikam i (zakładkami) po zł. S'75 i 3. 
K o s S U le  kolorowe, krotonowe i 

oifortow e po zł. 2 50 i 2 75. 
k o z in ie  nocne po zł. 1 55 i 1-90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2 60 i 2'75.

K o s z u l e  d la  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i l  60.

P 6 ł k O B * u l k i  z kołnierzam i 50 ot., 
bez kołnierzy 35 et.

K J U L E B O N Y
po ot 90, zł. 1-05,1-15, 1 4 5 ,1  65,1-80. 
K alesony d la  ch łopaków  po

85, 95 ot. i  zł. 1 10.
K ołn ierze  tuzin po zł. 2-40 i 2 90. 
M ankiety tuzin po zł. 4 i 4*80. 
Chustki płóoienne, tuzin  zł. 2-50.

P raw d z iw o  sask ie
SKARPETKI, POŃCZOCHY

dla pań, panów i dzieci.

K K i W i T T
w utjwiększy■ wyborze.

O ryginalne prof. dra  JAgera  
wyroby po cenach fab ry ­
cznych z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających.
Koszule
kaftaniki
Kalesony I aajtkl 
Skarpetki I pi

P-
INp p
--B-

ELB<X> *» O
   poiozooby
Ogrzewacze aa żołądek 
Kamasze
K aalzdkl aęsk le  włóczkowe z rękawami

po zł. 5, 6 i  7.
Zamówienia z prow incji wykonują 

się na js ta rann ie j.
Na iądaalo  szozogółowo cenniki.
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HAFTY
u* k.inwie, sukn e i innych m ati r j . ł i c l i  
zaczęte i g itow e w najniw szych wzorach. 
Wełna na pońozochy I skarpetki. Towary 
drobiazgowe I przybory do krnwlecczyzny 
damskiej-, (trzym ał świeże transporty 
i po leci po możliwie n iskich t-euach

handel towarów drobiazgowych

100 do 300 z ł  miesiecaute
mogą zarobić pewnie i uezciwie bez 
kapitału  i bez ryzyka we wszystkioh 
miejseewożciaob osoby każdego stanu, 
które się zajmą sprzedażą ustawą do­
zwolonych papierów państwowyeh i lo­
sów. Zgłoszenia pod „Łatwy zarobok" do 
R u d o lfa  Mossego w Wiednia^

W a s i y n k l  a m e r y k a ń s k i e  « to
J U .  s i e k a n i a  m i ę s a  po zł. 3-50 i 4. 
S i t a  w ł o s t e n n e  d o  p i s e e l e r a -  
n i a  m i ę s a  po zł. 1-—, 1-30 i 1'60

poleca
P I O T R  C H R Z Ą 8 T O W S K 1

h a n d d  żelazny we Lwowie, plac K api­
tu lny  1, (naprzeciw  Katedry).

W Ż a k i -dsle ks. Boseo, Miejsce 
Piastowe, Galicja, są wysoko i niskopienne, 
koronowe i krzaczyste, włącznie i doniczko­
we róże i sadzonki trnskaireK w na­

stępnych odmianach do n abyc ia : 
Róże: M areehal N iel, Perle de jard in , 
La F rance, Gloire de Dijon, Franeiska 
Kniger, Souvenir de la Malmaison, Cap- 
taih Christy, John Hopper, Kamille Ber- 
nardin, Duse of Counaught itd. Ceny sto- 
sown e do wielkości róży i jakości odmiany 
1 - 1  od et. 2 ) do 1 zł. 19C5
T iuskaw ki: La.\ton’s Noble, Król saski 

A lbert, Ananasowe i Mainmouth.

Antoniego Endersa
U 05 Lwów, Byaek 1. 26. 1—2

WYROBY SPECYALNE

P A F F U M E R Y A

AUITIOLETTES de PARKĘ

ED. PINAUD
■jdia i m  Tiolettes de P in io
iwu j i  dit ebucek Am Tiolettes de Ptrine 
Woda tnsletc-ws..  i m  Tiolettes do Pumo
Poaidi i m  Tiolettes do Parmę
o iijd  i m  Tiolettes de Parmę
F e b r rjw w y.. . .  i m  Tiolettes de Parmo
loiaotjki  i m  Tiolettes de Parmo
ST jB ouP deS tr& sbonrg , 37

Przewyborne w smaku I zapachu
p rz e z  S U £ Z  s p r o w a d z a n e

I T E R B A T I
^  ^ e h l d i n k i e

a m ianow icie:

Nr. 0.

Nr. 1. 
Nr. 2. 
Nr. 3. 
Nr. 4. 
Nr. 5. 
Nr. 6. 
Nr. 7. 
Nr. 8.

*/, VI. zł
„Assam - Peoeo ■ M andarin“
n a jp rz e d n ie js z a ........................5' —
„Taszu“ P erła  Chin, żółto-kw. 4'4( 
„Juntojczan Pecha* biało-kw. 4-— 
„Nandżyn*. czarna, moona .  .  3 2t
Unnnłinn tr" mul’A 2-80jSouohong*, mało narkot. . 

„Congo*, fam ilijna dobra . 
„Proszek herbaciany* . . . 
„W ysiewki* z najl. herbaty  .  l"7fl 
„Souohong*, mało narkotyczna S‘60

1-50

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwouie, w R ynku  l. 42.

Z a k ła d  k s .  B osco .

TAO

ZaODatrmnii irzwi i (ten
N A .  Z I M Ę  

Wałeczki białe I brązowe
w ró ż n y c h  g r u b u f e i a e \ .

Kit, gips, cement I t p.
poleca

ALOJZY HUBNER
L w ó w , R y n e k  3 8 .

Antoni Crndiens

0 d  dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znauą prawdziwą

HEKBATE ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbioru majowego polaca handel

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a c h .

1 fun t „Fam ilijnej* bardzo dobrej . . zł. 1.40 
1 f. „Melange de M oskan” w oryg. opak. najl. 2.50 
1 f. „Im perial* cesarskiej w eryg. opakow. 3^50 
1 f. Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatów. 1 20 
2sakon)ta  KAWA „Csylna* franco 5 kilo .  .  9.50

M A G A Z Y N  F U T E R
BŁAŻEJ SZARKIEWIOZ

Lwów, ulica Batorego I. 4,
posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najnowszych 
fasonach tak męskie, jakotoż damskie, or*z materje na wierzchy 
do futer i przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, wykonując takowe podług najnowszej mody i po naj­

niższych cenach. —  Cennik, darmo i franco.

najłaQodn'ej8ze miejsce klimatyczni w niemieckim Tyrolu południowym. 
8es«n  od 1. W rześn ia  do 1. G ierwca.

8W~ P rospek ty  przez Zarząd  zdro jow iska. dRg

Dla Panów.

Skład płócien i szifonów
we Lwowie Hotel de’ Europę plac 

Marjacki
poleca najtaniej Chustki zimowe 
„Hlmalaja", Barchany kolorowe i
białe w największym wyborze, oraz 
Bieliznę stołową, pościel. Bieliznę 
męską i dziecięcą, Bieliznę dra 
Jaegera, ciepłe pończochy i skar­

petki po cenach najtańszych.

Jan Jarzyna
jubiler i złotnik 

we Lwowie, plao Marjacki
poleea 

swój bogato zaopatrzony
skład wyrobów ju b ile r­
skich, złotych i srebrnych

po najniższych oesach.

Nader waiuym wynalazkiem jest mój o. k. wył. uprz. gulwt- 
nlozny npnrat do samouźyola. Urzędownie tam badany apara t oddaje 
znakomite usługi w osłabieniu męzklem I w znacnla ospałe nerwy.
Polecane przez lekarzy we wszystkich państw ach. W  kieszeni łatw e 
do noszenia i wszędzie można je braó ze sobą. P rospek t ze świa­
dectwami 10 ct. A parat można sprowadzić jedynie od wynalazcy

J .  - A - i i g e n f e l d a  632 i —  ?

E lek tryka i w łaściciela  c. k. uprz. w Wiedniu, IX. T urkenstr. 4

Redaktor ędpęwiedzialny Adam Krajewski. Papier 2 fabryki czerlańskiej. Z  Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.


